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Przed tekstem t |. I-a srrona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
posf tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
woj drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj- 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
rok bezrobotnych 1 zł. 
stw Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
mm lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
tya si nia zagraniczne fí trójkolorowe o 
> P 100 proc. drożej, 
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Jak już donosiliśmy w depe- |czem parowóz i kilkanaście wa |tek nieuwagi spowodował nie. 
nie szach najechał pociąg osobowy |gonów uległo zupełnemu  znisz- |szczęście, powiesił się z rozpa» 
ości przy wjeździe na stację w Des- |czeniu. gro Pw po aj w pobliskiej budce w wj 
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3 w e p Ba MEOE EET sło rany, Maszynista który wsku r RERA T 
hnek LZ WMSM oz BA » 4d 
do 


Nowy premjer Francji, Tardieu |expose w Izbie Deputowanych. 
Podczas wygłaszania swegollak wiadomo Izba w drugim 


Zmiana załóg na pograniczu. 


| ank dyskusji uchwaliła gabine 
towi Tardieu votum ufności. (h) 


Ważna konferencja na Zamku. 


Prezydent Mościcki godzinę rozmawiał z premi, Świtalskim, 


Warszawa, 13, 11. (Od wł.;Twardo i wiceministra skarbu] z premjerem Świtalskim, | 
kor.) — Prezydent Rzeczypospo Starzyńskiego. Do konferencji tej koła po, 


ję. Vilno, 13. 11. (Od wł. kor.). komendanta straży logl tych straży przeniesiono litej przyjął wczoraj na audjen- Po południu Prezydent odbył |yczne przywiązują duże zna” 
śród litewskiej straży pogra|w Tarpiszkach i Adolinie. Za-lna granicę pruską. [cji wọjewodę warszawskiego — |godzinną konferencję Aaria, 
licznej od dłuższego czasu pa- e 
uje, wrzenie. Wielu członków 
raży dopuszcza się 2 
| aech Katastrofalne Ćwiczenia pod Poznaniem. Protest polskich 
bi tnio aresztowano 1 osadzo 
= SAMOLOT BEZ SKRZYDEŁ=.._ -stsmmy: 
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= „kół „4 | dod Bom r e ożeństwa w dniu 
i Fhłasit św Niepodległości. 
Jol Wiktorii LIKOW. Katowice, 13. 11. (Od wł: kY 
Bo Tel. R Przedstawiciele polskich ewan 
E E ha“ do oce dak gielików złożyli u wojewody, 
i amarla w szośalu Św. Fran ; j ae ja eoatdnwi 
0 Ata SW., sgi t nt 
A yeiownkk| Fatalne zderzenie w powietrzu. — [mim mmem  . 
zką Wiktorja, ciołowi unijnemu, 
strą ekscesarza Wilhelma, Poznań, 13. 1. (Od wł. k.).,rucznika Bilskiego 1 myśliwski „zderzyły się „Spad” także doznał uszko- któcy «r duki wteła Jo 
obi | przeżywszy lat 64. Jej roman-|Na lotnisku wojskowem w Ła-|„Spad* prowadzony przez. po- |z taką siłą, że Potezowi odpa- |dzeń. Zmasakrowane „zwłoki tości demonstracyjnie odmó< 
dozne małżeństwo z tancerzem|wicy pod Poznaniem wydarzy |rucznika Wernickiego. Na dru-|dły skrzydła. Kadłub runął na |por. Bilskiego I ppor. Lipińskie | £FOSC e 
4 Kr kę cingowym Aleksandrem Zub |ła się wczoraj po południu giem miejscu w „Potezie* sie- |ziemię. Obaj lotnicy go wydobyto z pod strzaskane iwit odprawienia nabożeństw 
ź a który po roztrwonieniu ae katastrofa. , dział obserwator ppor. Lipiń- - Merey śmierć go eco i i Pastor Heusler oświadczył, ża 
i całego majątku, porzucił swą |O godzinie 3-ej wystartowały |skl. na miejscu. £ umieszczono w hangarze. |ant w Katowicach ani w innychi 
tone, było przed kilku laty sen-|do lotu dwa aparaty wojskowe Na wysokości *100 metrów Por. Wernicki wylądował Š. p. por. Bilski był chlubą pol- miastach. kościoły. słaaiocyka| 
1% ŝacią europejską. Potez 25 pilotowany przez po- oba samoloty dość szczęśliwie mimo iż skiego Puntea red. aji poz J 
rał udział w i x 
wym raidzie lotniczym. nie będa odprawiały. -7 
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b Niedawno podziwiano udany 
SH próbny olbrzymiego hydro- 

nu „DÓX”* — obecnie przy- 
blan kolej na najwiekszy aero- 


ty, 
wietrznym wykazały jego 
rałe zalety aerotechniczne. 


któreśo rozmiary przewyż 


8 — największy samol 


dokonane tym olbrzymem po |zwykły samolot, Po prawej: 
dosko |ściowy widok G 38, w którego |kadłubem. Po' prawej: 


Na zdjęciach widzimy u góry |dłach zna 
lądowy G 38, Ostatnie lo- |po lewej stronie: potężny ster, |sażerów. 


WAŁA 


P> SĘ 


czę 
rozpiętych na 45 metrów skrzy 


jdują się kabiny dla pa 
dołu po lewei: koła 


ot lądowy Świata. 


sote A 


FP 


kor.) — Wczoraj po 


ska 

żona inżyniera 
opełniła samobójstwo. Kłobu- 
owska od roku nie żyła ze 
swym mężem Czesławem i mie 
szkała oddzielnie z dwiema có- 
ją o przy ulicy Grójeckiej, 
czoraj po wizycie swego 
męża Kłobukowska silnie ka A 
nerwowana siadła do taksówka 
nr, 266 | kazała się zawieźć na 
ulicę Ursynowską 14, gdzie mie- 

ści się biuro jej męża. 
szofer zajeżdżał „z 
wskazany adres, pasażerka ka- 


siedziba Mię 


—— a M 


wysokości pod 

twórca 

samolotu prof. Junkers (X) zej ` 

zed sztabem waodtocpecnei które nie zgodziły 
Wa 


|dwumetrowej 


tna stałą siedzibą 


XX 


Tajemnica taksówki Nr. 266. 


Zagądkowe samobójstwo żony Inżyniera. 


Warszawa, 13. 11. (Od wł. | 
udntu |Kruczą 3, Po drodze 
34-letnja Stanisława Kłobukow- |taksówki usłyszał j 


zała zawrócić i jechać na ulicę 
kierowcą 


huk wystrzału, 
Owrócił 


rusza się, J 
siedzeniu zauważył mały 
siedmiostrzałowy rewolwer, 
Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 
Tajemniczą tą sprawą zajęła 
się policja. 


dzynarodowego Banku Reparac. 
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*Wskutek sprzeciwu Niemiec |wego Banku Reparacyjnego, ktd 

ię, obr ola Byte benm soani e a 

ę, obrano szwajcarską Bazyleję |wpływających o 
Miedzynarodo- 


podział 
UL 


dzy zainteresowana państwa / 


będzie 


-= 


ste. Z 


Bankiet w poselstwie polskiem 


w Berlinie. 


Berlin, 13. 11, — Wytężona 
praca posła polskiego w Berli- 
nie, p. ministra Romana Knolla; 
w dużej mierze przyczyniła się 
do przyśpieszenia umowy likwi 
dacyjnej oraz do zakończenia ro 
kowań o 

traktat handlowy. 
S$twierdzić możemy dobre sto- 
sunki, istniejące obecnie pomię 


XX 


dzy oficjalnemi sferami polskie- 
mi i niemieckiemi. Przed paru 
dniami wydał p. minister Knoll 
obiad na 24 nakryć na cześć wi 
ceministra spraw ng Rzeszy 
dr, von Schuberta. Na obiedzie 
owym mieli dyplomaci wznosić 
toasty na pomyślność przyszłe- 


Jak wróce z Ameryki!... 


Cała Łódź przy głośniku radjowym. 
Wczorajszy koncert Kiepury. 


się 
mieścia, a zwłaszcza główna ar- 
terja — Piotrkowska — między 
godzinami 8-4 a 11-ą wieczo- 
|rem. Nawet najzagorzalsi amato 


go traktatu handlowego pomię- |rzy spacerów 


zy Niemcami a Polską. 


Strzał w cukierence. 
Urzędnik usiłował odebrać sobie życie, 


Warszawa, 13. 11. (Od wł. 
<or.). Wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczorem do cukierni na No- 
wym Świecie 35 przyszedł ele- 
gancki młodzieniec, który po 
spożyciu 

„dwóch ciastek I kawy 
wydobył rewolwer | przysta- 
wiwszy go do piersi pociągnął 
za cyngiel, Huk wystrzału wy- 


wołał panikę wśród gości, Le- 
karz pogotowia ratunkowego 
stwierdził 

ciężki stan 
denata | odwiózł go do szpitala. 
W toku dochodzenta ustalono 
iż jest to 22-letni Zygmunt Ko” 
sochacki, urzędnik z Żyrardo- 
wa. 

—X 


10 tnięy 24. — dla Tomasza Manna 


-te z rzędu wyróżnienie literatury 
niemieckiel. 


Berlin, 13, 11. (Od wł. kor ) |literatury niemieckiej, Nagroda 
Nagroda Nobla przyznana zna- |tegoroczna jest znacznie wyższa 
komitetu pisarzow| niemieckie |niż w latach ubiegłych i wynosi 
mu — Tomaszowi Mannowj — |400 tysięcy złotych, 


jest 5«tem z rzędu wyróżnieniem 


-X= 


Tryby młockarni 


oderwaty malte 


Łódź, 13. 11. W dniu wczo- 
rajszym wieś Dobruchów, gmi- 
ny Wodzierady, pod Lutomier- 
skiem, była terenem wstrząsają 
cego grozą wypadku. W czasie 


młocki u jednego z bogatszych | 


wieśniaków tryby maszyny po- 

chwyciły robotnicę niejaką 
28-letnia Zolje Górczakową. 

Nieszczęśliwa została pochwy: 


[ANIĘ 1 gio. 


|cona za rękę podczas odgarnia 


nia słomy, 

Zanim pośpieszono z pomo- 
cą, kobieta poniosła straszną 
śmierć. Tryby rozpędzonej ma- 
szyny oberwały nieszczęśliwej 

prawe ramię wraz z fłłową. 
Broczący krwią tułów wyrzuco 
ny został przez wrota stodoły, 

Gorczakowa osierociła troje 
drobnych dzieci. 


Trup defraudanta 


pod murem cmentarnym. 


Łódź, 13. 7, — W dniu wcza 
rajszym około godziny & wieczo 
tem patrol policyjny przechodzą 
cy szosą, znalazł pod bramą 
cmentarza w Tyńcu, pod Kali- 
szem, zwłoki 

młodego mężczyzny. 

Fakt znalezienia w prawej 
dłoni rewolweru oraz rana pra- 
wej skron| utwierdziły policję w 
przekonaniu, iż ma się tutaj do 
czynienia z samobójstwem, Tak 
też było w istocie. Desperatem 
okazał się 21-letni Stefan Sta- 
wowczyk „zamieszkały w Kali 


CZARY 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJAŁISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-33 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiedz. 
w niedzielę 1 święta do 2-e| po poł. 
Wazystkie specjalności i dentystyka, 
Kąpiele świetlne, lampa kwar- 
gowa, elektryzacja, 


ROENTGEŃN, 


szenapienia, analizy (moszu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin 1 t d.) Ope» 
vaaje, opatr. Wisyty na miasto, 


Dr. med. 


Z RAKOWSKI 


Tet. 137-81. 
pecialinta chorób uszu, posa, gardła 


I płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konstantynowaka Nr, 9. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
Specjalista chorób skórnych 1 wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową,. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w pol. 
| Dla pań oddzielna poczekalnia, 


szu. Stawowczyłi jak: wykazało 
przeprowadzone dochodzenie, 

4t P R 
firmy handlowej E. Sypniews 
w Kaliszu przy ul. (sa, Pit- 
aa „pt, i 16, Rewolwer, którym 
popełnił samobójstwo, Stawow- 
czyk skradł swemu chlebodaw= 
cy. Prócz tego Stawowczyk 
przywłaszczył sobie zainkasowa 
ne na rzecz firmy pieniądze w 
sumie około 3000 złotych, którą 
to sumę prawdopodobnie prze- 
hulał, 

R ea 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne, wenerycz. | pięlowe 
Przyjnuje od g. P — I I od 6 — 8. 
dia pań od 4 — 5, 

Dla niezamożnych oceny lecznice. 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne I wenervr7ne 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 
ta od 10 — 2. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 
Tel. 116 - 44. 

Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 
Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 


Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardł.i nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. akórne | wener.) 


Dr. Jasiński (chor, kobiece i akusz.) 
e 2 Aa: GŁ CS 

„ Jnstrz (chor. oczu) 
= (4d 

« Kalisz (choroby ©! zne 
Dr. Trawiński » ch ; 
Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 
Dr. Misjon * M 
Dr. Rejterowski (chor. płuc) 
Dr. Kutchowiecki (chor, dzieci) 
Dr. Woźniakówna J. w s 
Dr. Siwiński (chor. ner.i psych ) 


Gabinet drutystyczny 
e. dentysta Piotrowska. 


poukrywalj się w domach, 
chociaż wczorajszy wieczór na- 
leżał do wcale pogodnych, Co 
było przyczyną tego — zapyta- 
cie, Nic, drobnostka... 
Koncert Kiepury, 


Łódź, 13. 11. — Wyludniłyj Wreszcie tubalny głos spea- |PTA 
wczoraj dziwnie ulice śród- |kera oznajmił początek koncer-|'V 


tu, Za chwilę z głośników i słu- 
chawek popłynęły 

melodyjne tony 
opery „Straszny Dwór", 

Jan Kiepura rozpoczął kon- 
cert od swej ulubionej arji, I tak 
przesiedzieli łodzianie w spoko 
jju i ciszy blisko trzy godziny, 

Śpiew następcy ` Carusa za- 
chwycił wszystkich, 

Filharmonji warszawskiej 


w warszawskiej Filharmonji, —|co pewien czas wybuchała 


transmitowany przez radjo. 


orgja.. oklasków, 


Już przed godziną 8-ą lokale Stolica godnie witała swego mar 
prywatne I publiczne, gdzje znaj |notrawnego syna, 


dowały się radjoaparaty, wype 


miły się szczelnie Ppr eaou yi zaśpiewam w 


od 


głosu 2 dg e zianami, 
e 


Długie chwi 


temat triumfów naszego sławne 


oczekiwania | Klepura 
skracano sobie pogawędkami na |ność i radjoamatorów, 


— Jak wrócę z Ameryki, to 
Warszawie, 

Tem zdaniem pożegnał Jan 
oczarowaną  publicz= 
(r) 


—X— 


Potężny dramat sensacyj 


go rodaka. 


Posiedzi rok w więzieniu 


Oszust wśród ludzi poszukujących 


pracy. 

Z Olkusza donoszą: Barczyk posiedzł jeszcze 

Niedawno temu na terenie |rok w więzieniy. 
miasta Olkusza pojawił się pe- 
wień przystojny młodzieniec, 
wyglądający na cudzoziemca, Przekształcenie 
otaczany stale przez grupę lu- wielkiego pisma 
dzi A s 

poszukujących pracy. angielskiego. 


Mówiono, że to agent wer- 
bunkowy robotników na robo- 
ty ziemne do Niemiec, to też 
chętni do pracy olkuszanie gar 
nęli się tłurmmie do wiele obte- 
cującego agenta, składając w 


Londyn, 13 listopada, (Ter 
wł. „Echa*). Główny organ an 
gielskiej partjj robotniczej „Lai 
ly Herald“ tworzy od wczoraj 
spółkę akcyjną pod firmą „Dal 
ly Herald Ltd“ Większość ak- 


Dlaczego mamy 


tyle hatastrof samochodowych na szosach? 


Łódź, 13 listopada. Przy na- 


wach dróg częstokroć spo- 


nia znaków ostrzegawczych.— 
Często takie znaki są ustawia- 
ne w miejscach nieodpowócd- 
mch, a więc za zakrętami lub 
też bezpośrednio przed miej- 
scem robót. Grozi to 
poważnem niebezpieczeń- 
stwem 


|ta bowiem niepodobna zatrzy: 


Pod kołam 


Łódź, 13 listopada. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych na szosie zgiet- 
sklej wydarzył się 
wstrząsający grozą wypadek. 

Pod koła tramwaju podmiej- 
skiego zdążającego w kierun- 


ku Ozorkowa wpadł przebiega 
jący przez jezdnię około 7-letn" 
ama |chlopiec, Maszynista próbował 


wstrzymać wagon, jednak na: 
próżno, Chłopiec znikł pod wa: 
gomem, Z pomocą przechod- 


nów wydobyto go z pod kół 


Feralna 


Winda runęła w przepaść. 


Katowice, 13. 11. Jeszcze 
nie przebrzmiały echa sierpnio 
wej katastrofy na kopalni Hil- 
debrandt, której ofiarą 


padło 16 górników, 
| - 
nowe wypadki. 

Z dotychczas nieustalonej 
przyczyny runęła do szybu 


jogo ręce opłaty na załatwie- 
nie formalności w związku z 
wyjazdem zagranicę. 

Wreszcie nadszedł dzień z 
upragnieniem oczekiwany 
przez bezrobotnych, w którym 
miał odejść zwerbowany trans 
port. 

Na umówionem miejscu zja- 
wili się wszyscy, prócz... przy 
stojnego agenta, po którym nie 
pozostało w Olkuszu ani śladu 

Pozbawieni ostatnich plenię- 
dzy przez sprytnego oszusta, 
poszkodowani złożyli zamejdo 


ła Odhams Trust Ltd., 49 proc. 
zaś pozostaje w posiadaniu ro- 
botniczych 

związków zawodowych. 

Dziennik, który będzie znacz 
mie rozszerzony, zatrzyma 
swój dotychczasowy kierunek 
polityczny jako naczelny organ 
Labour Party, 


Wiadro gliny na 


wanie w połich, która zajęła PDPZ 
się odszukan 1.0 NAPY WAĆ E YJ + | ź, 13.11. - 
Okazało się. t% owym'ayen- |czórem na uhcy Targowej na 
tem był zwykły padnięty przez nieznanych 
sosnowiecki zładziej, sprawców odniósł szereg tłuczo | 

14 razy karany za kradzieże l|nych ran głowy 47-letni Otton 
oszustwa 24-letni Ludwik Bar-|Wide, robotnik, zamieszkały 


przy ulicy Nawrot 66. Lekarz po 
gotówia ratuńkowego udzieli 
mu pomocy, 

o 


czyk, ostatnio zamieszkały w 
Starczynowie po wyjściu z wię 
zlenńia, gdzie odbywał kilkulet- 
nią karę. 

Niepowsżednia ta afera by- 
ła wczoraj przedmiotem rozpa- 
trywania przez sąd okręgowy 
w Sosnrowcii. 


= 

Przy ulicy Targowej spadł z 
rusztowania. odnosząc ogólne o. 
brażenia ciała 

25-letni Zygmunt Sędziwy, 


Bić I dnl nattępnyth | Wielki sensacyjny program. Przebojowe arcydzieło słynnej wytwórni „Paramount* p.t. 


BRANKA SYNA PUSZCZY 


(NIEBEZPIECZNY FLIRT) 


Dnia 10, XL 29 r. 


SKRADZIONY 
SREBRNY PORCYGAR 


aalt VCST RAF LZ 
CYRK 


STANIEWSKICH 
przy ul. Al. Kościuszki 75 


Ostatnie 4 dni pobytu 
cyrku 
Dsli, w środę 13 listopada o g 8.30 w. 
klown FRIKO 
Wspaniałe widowisko 3 -godziny 
emocji I humoru, 

Damy bezplatnie, 
Szezegóły w aflszach. Jutro w czwartek 
specjalne przedstawienia o godz. 4-aj 
pe poł po cenach: 50 gr. galerja, 

miejsca siedzące 1 złoty, 


ESETE 


Dr. med. 
Ó è o O 
Niewiażski 
al, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe., 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10: po poł. i od 5-9 w. 


Woledziele i święta od 9 do 1 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. M. GLAZER 
ZIELONA Nr. 6, tel, 145-49, 
Choroby skórne | wenerycznę, 
Przyjmuje 12—2 (I Ts—8'h w, 


z monogramem Š. S. 
we wnętrzu s dedykacją 


Stanisław Szadkowski 
ul, Marysińska 4. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy -specjalistó w 
ZAWADZKA 1 


<zynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele święta od 9%—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin aa 
syfilis i tryper. 


Bonstolacje 1 nenologiem 1 urologiem, 
Gabinet światło-loczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 3 at. 
BIEZE: FYTZŻSTZE w S | 


cyj. mianowicie 51 proc. naby- | 


ny rozgrywający się na tle przepustnych puszczy Arizony, 
W roli syna dzikiego Zachodu słynny cowboy JACK HOLT i przepiękna NANCY CARROLL, 


winda, która z całą siłą wryła 
się w dno szybu, pociągając za 


tyka się zaniedbanie wystawia 


ruchowł samochodowemu, au-| 


Chłopiec stracił lewą nogę 


a już mamy do zanotowania 2/7 


Nr 29) m 
mać lub gwałtownie zmie 
szybkość na dystansie parii t 
trów, Wydziały drogowe Prz 
ny wystawiać widoczne tabli Minet 
[ce z napisem „Naprawa drog” 2powc 
już na 40 — 60 mtr. przed moies: 


scem naprawy, ewentua MEER ir 
przed zakrętem, zasłtaníajd MEME 
miejsce robót. Szczególnie jes lego 
to ważne w okresie jesienniviig 
gdzie na błotnistej często SM kkusjer 
się poślizgnięcie awtą zaha m Sch 
wanego dochodzi do-20 mi e 
aż 
twe w! 
sie, śd 
Ayi je 
Mogg 


1 tramwaju. 


tramwaju. Nieszczęśliwy mid 
obciętą 


lewą nogę 
oraz straszitwie okaleczoną 
wę. 


gi 
"i 


W stanie beznadziejnym prit Î Ay 
więziono go do szpitala dziech : 
cego Anny - Marji. Naz wiski Mia 


chłopca narazie nie ustalono -E kié 
Energiczne dochodzenie w tifkie, 
kierumku prowadzi posterunojnom 
policji powiatowej w RadochyPzyła 
szcz. j ydo 
Fsięcy 
Matce, 
E te 
awale 
Pos 
zer 


X t 


kopalnia. 


w szybie został na pewien cz% 
wstrzymany. 

Podczas naprawy szybu ik 
debrandt na kop. „Szczęść ku 
Boże* w Nowej Wsi, w którymi 
jak wyżej donosimy — 
nela w przepaść winda, WY 
bucht pożar. Od światła zapa 
ty się smary. a następnie dr 
nane zabudowanie szybtt 
upływie godziny zdołano 


Głó 


er 


sobą do połowy szybu drugi pożar zlokalizować. a 
sj A DOK i Pówstałej szkody narazie nie torki 
63 M „ (ustalono. 
Ofiar w ludziach na szczęś-| © 7 h Pon 
cie nie było, | T Mila e 
bo wypadek zdarzył się w cza Zdarzeniai wypadki ły tal 


sio, gdy zaloga nie była czyn- 
na. 
Wskutek tego wypadku ruch 


głowie robotnika. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
fl Wczoraj Wie technik, „zamieszkały przy ulicy 


Przędzalnianej 103. Karetką po 
gótówia ratunkowe 
zlono go do domu, 

Na ulicy Piotrkowskiej naje 
chany przez dorożkę odniósł o- 
gólne obrażenia ciała 

39.letni Józeł Kucharski, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Głównej 58, Kucharskiego 
przewieziono do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej, 

W podwórzu przy ulicy Plotr 


niedziele | 


Ogłoszenia drobne. 


KUPIĘ 3 bufety ładne z dębowa pły 
tą, Zgłoszenia: Tuszyn, Piotr Oha- 
tuba. 


POTRZEBNI są chlopcy do terminu 
do stolarza, Łódź, Lutomierska 9. 
A Z ZE O Z Z 
POSZUKIWANY jest doświadczony 
palacz do kotłów wodno-rurkowych 
z rusztami ruchomemi — łańcucho- 
we. Ul. Kimńskiego Nr. 228, 


oTe aeee 0 M M e 
GRADECKI Stefan. Wrocławska 28, 
zgubił książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU Łódź I przydział do pułku. 
CEMPE OCZEK ZBR"WNROR OPORZE EE) 


Dr. med. Różaner 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych | moczopiciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 
sklem. 

ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5-8 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ullca Ceglelolana 43. tel. 141-32 
Sneclalista chorób skóravch wene- 
*vcznych ! moczopiciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od zodz. 8—10 1 od 5—8 


Dla pań od 3—5 oddziel. noczekalnia 


go przewie- [RÓŻNE MIESZKANIA, wszelkie O+ 


Dziennik aktualność 


Początek suanów o godz, 4 po pol» w soboty, 


seans wszystkie miejsca po $0 groszy: 


ubiegłej doby. 
(-—) Poseł sowiecki w AtEH 
nach Ustinow uciekł po 
mu z Grecji zabrawsży że 
bą skradzione plany mobiliza 


cyjne armji greckiej, W zwiad p... 
ku z tem aresztowano kilku 0 Bie; ; 
cep sztabu generalnego *h 44) 
Atenach: i uke 


TW 


W. 
gody na dobrych warunkach do wi biła 
najęcha. Wiadomość: telefon 1 | spe 

pann 


kowskiej 93 został uderzony "spr 
głowę spadającem wiadrem "KO. Ź 


|śliną robotnik kanalizacyjn | wy 


19-letni Władysław Just aut 

Justyniak odniósł ciężkie ff | nibu 
ny głowy. Przewiezionb go Ta 
szpitala. 


NAD PROGRAM: 


iwięta o 12-ej w poł. Na pierwszy 


HENRYK STĘPNIEWSKI, ul. Abm 
mowskiego 22 zgubił wyciąg z ksi 
ludności 1 wyciąg tożsamości z fot” 
grafją wyd. w XII komisariacie P. P 
| ZZ c 


ZDOLNYCH stolarzy na roboty Me” 
blowe przyjmie Orion. Nowaka 24. 
— 


damskie „obuwić 
Plotrkowska 


UBIORY meskie, 
swetry na wypłatę, 
MI wejście, 1 piętro. 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizn% 
manufaktura na raty tanlo „KRE* 
DYT” ul. Nawrot nr. 15 1 piętro front 
zzz E "" "o 


Mag 


1 


ARTYSTA malarz L. Janowski, Rad: 
wańska 7 specjalność portrety, TÓW” 
nież rodzajowe | krajobrazy, 


vis} 
LUDWIK KOCIAK, zamieszkały * | Nag, 
Woli Rogozińskiej, gm. Gieczno 24% |" 
bil książeczkę wojskową wyd. PKU OS N 
Kutno. tze 


vb hetsat ANERON SE E NA > "| ||| \] | 
ALFONS HERTER, zamieszkały "IRW 
Niecała 1 (Chojny) zgubił ksią ; 


wojskową wydaną przęz PKU. Łódź LR 
I kartę mobilizacyjną, Ą 
JÓZEP CZECHOWSKI, zamiezkił* {Ena 
Podrzeczna 19, zgubił książeczkę "art 
skową wydaną,przez PKU. Łódź: Üdy 
ANTONINA SONDA, ul. Podrzeżz” ze 
nr. 15, zgubiła kartę od paszp 0, 


wyd. z L L K. Poznańskiega / <o 


MI 297 


brzydka córka bankiera. O 


Sensacyjny proces w Wrocławiu. 


ierik 
i M 
wie 
a Wreclawiu rozpoczął się proces 
mić adu bankructwa domu ban 
almef P peo Juljusza Waldemana w 
ceni surgu na Śląsku, Oskarżeni 
jed) jes Prócz samego Waldemana, 


tlta: 38-letnia córka, 
sjer Heine i buchalterka Joan 
M Schmidt, 


Już przed rokiem bankruc- 
Wywołało wielkie wraże- 
e gdyż okazało się, że głów- 
22 Jego powodem była rozrzut 
loa córki Waldemana. która z 
nej sumy 250 tysięcy marek 
£lrwoniła na niedorzeczne pre 
katy 150 tysięcy, 
gh Obecnie zaś sprawa ta przed 
koi | się jako tragedja brzyd- 
aj ooiety, która chciała żyć 
chać tak, jak piękne... 
isk k Mianowicie córka Waldema 
fe h która rządziła bezwzględnie 
; priem, posiadając wszystk'e 
mocnictwa starego ojca 
ogó” żyła 38 lat, ale z powodu swej 
sę oty, a pomimo posagu 100 
gey marek, który miała po 
"Ce, nie mogła znaleźć męża 
nadskakującego jej 


pri | 
jech 


Postanowiła więc zdobyć po 


ozi enie u mężczyzn 

4 za pieniądze, 
ir hgłównym jej faworytem był 
4 jr Heine, któremu kupiła 
ariin a tocykle i darowała 46 

E: «cv marek, 

„ali dż młodzieniec 26-letni, na; 
rew gy, niej nie posiadający zbyt 
Poł i e skrupułów etycznych, ka 
s0bie, prócz tego, codziennie 
Vłacać za nadskakiwanie pan 
nit aldemann 30 marek, a we 


WKi i piątki nawet po 150 mk 


n Ponadto panna Waldmann 

“a o jego zdrowie i fizyczne 
| lak dalece, że wprost zasy- 
Wala go środkami żywnościo- 


=. 


Atel. aż wreszcie on sam Wy- 
yi RA sobie tego rodzaju poda- | 
s# f Sibo nie wiedział, 

[287 co z nimi zrobić. 

lar p ; 
ara zakochana, przynał | 
w JE) jednostronnie zakochana 


eby w-małem miasteczku, ma 
m 7 tysięcy mieszkańców 
żwrącąć uwagi na siebie, kry 
śwą miłość po okolicy, dokąd 
ia wycieczki, a zawsze przy 

sposobności pannie Walde- 
> towarzyszył tak wielki 
| Port podarunków dla Hei- 
TKO: że często musiano special 
Wynajmować pod nje osot- 


| automobil a raz nawet cały 


* „akZŻŻ | 
s 


1 ri ibus, 

di f Ta szczodrobliwość dla Hei- 
yo nie przeszkadzała pannie 
kalde ; ży 

a | ou, że była także przy 
dla innych mężczyzn, 
„Pewien fryzjer naprzykład, 
! Saeta do jej orssikin o- 
na arnitury, 
— pile ałotych drobiazgów i zio- 
r łęgarek na rękę. 
w Wogóle panna Waldemann 
| zucała podarunki pełną rę- 
gó | Przyczem wpadła na drogę 
La 
OSMO HAMILTON, (33 
-Rand 
"p f 
el Przełożyła St, H. 
rz 
s” matuje niezmiernie — rzekł 
ai kę kkim uklonem — że nie po- 
| | am talentu dawania bezpo- 
„m inie] odprawy brutałom. 
r JĄ to odezwanie się Franklin 
gó Sasi śmiechem, zawrócił i 
mo | SZEdł. 
gd? ady pan rzucił na stół trzy- 
bw WE czasopismo. Zły był, że 
-W włono go przyjemnego wi 
«ÍN ška. 
go | Stapa chwilowa cisza, — 
KU. | Mało cywilizowany okaz 
„ W Ekt York, poprawiając ja- 
ul Sawy krawat trochę drżącą 
rh 14 Chodźmy na Śniadanie, 
wd towarzyszu. 

— Dziękuję, nie mogę. Mam 
a po śniadaniu u Biltmor'a — 
rł blady pan krótko. 

m Wy malarz został sam, po- 
4 *zchowna politura spadła z 


ED fak srebrny papierek z ta 
0 cygara, _ (Twarz mu pa- 


depozyty, za które jej ojciec te- 


W jednym z dzienników pa 
ryskich ukazał się przed kilku 
|dniami ciekawy artykuł prof. 
(Sorela o przyczynach wzrasta 
ljącej ilości 
| nieszczęśliwych małżeństw, 
które zazwyczaj koficzą się 
ucieczką jednego z małżonków 
lub dobrowolną separacją. 

Że względu na to, że arty- 


|znakomitszych socjologów iran 


|cuskich porusza jedną z naj- 
większych naszych bolączek 
społecznych, przytoczymy ni- 
żej pewne ustępy, traktujące 
sprawę małżeństw w ogólnych 
zarysach w tym stanie. w ja- 
kim ona znajduje się w chwili 
obecnej: 


— „Żyjemy w czasach prze 
| wagi sity nad intelektem — pi- 
|sze prof Sorel. — Piękno chwi 
li obecnej objawia się we wszel 
kich dziedzinach naszego życia 
znajdując wyraz w powstawa- 
niu coraz nowych gałęzi spor- 
Itu i ćwiczeń fizycznych. 

— Wszystko dla sportu! — 
oto maksyma młodego pokole- 
mia zdezorientowanego. pusz- 
czonego samonas ma zawiłe 
kręte drogi życia 

Dla sportu niektórzy bawią 
się w politvkę dla sportu upra 


kuł prof. Sorela, jednego z naj-! 


EPS 


Przed sądem karnym we|oszustwa, zrujnowała przedsię- |raz odpowiada, a wszystko dla- 
biorstwo ojca i naruszyła cudze jtego, że nie umiała się pogodzić |ski 


Ize swą brzydotą. 


pr" 


błąkany na scenie. 


Widzowie nie poznali się ną tem. 


W tych dniach w sztokholm- |wszego aktu, gdy na scenie roz: |lę. jakiś pan przeskocz 
m teatrze wystawiono operet począł tenor śpiewać duet z so- |barjerę, oddzielającą 
„Podczas pier |pranistką, grającą tytułową ro- |od widzów i jednym susem zna- 


kę „Róża Marja“ 


Sport „małżeński“. 


lwiają kleptomanię, dla sportu 
popełnia się zbrodnie, dla spor- 
tu piszą poeci wiersze į dla 
sportu wstępują w związki mał 
żeńskie. 

Najwyraźniejszym objawem 
sportu „małżeńskiego jest zy- 
lskujący coraz większe prawo 
obywatelstwa flirt — stcsunek 
Imiędzy mężczyzną a kobietą 
polegający na niewinnem wy- 
| rażaniu 

wzajemnych sympatyj 
zapomocą  kokieteryjnego ti 
śmiechu. kilku nic nie znaczą- 
cych słów lub nawet jednego 
liściku wysłanego w tajemnicy 
przed mężem bez zamiaru po- 
pełnienia zdrady małżeńskiej, 
bez głębszego zastanowietia 
się — tylko ot, tak! — dla spor 
tu! — 
Flirt jest jeszcze ostatnim 
szańcem, na którym walczy ko 
bieta. stając w obronie swych 
praw do wolności osobistej. 

Tego skarbu nikt jej nie zdo 
ła wydrzeć. Zresztą, w jej po- 
jęciu flirt jest usankcjonowaną 
formą obcowania z obcym męż 
czyzną na posadzce salonów 
lub dancingów. 

Mężczyźni natomiast. wy- 
chodząc z założenia, że każdy 
ilrt zawiera w sobie pewną 


i 


ilość uczucia, uważają ten ro-] 
dzaj zdrady małżeńskiej 

| jako parawanik, 

lza którym kobieta ukrywa| 
skrzętnie zdradliwe myśli Ewy 
o rajskiem jabłuszku. 

Według statystyki rozwo- 
[dów we Francji wynika, że naj 
lwiększa ilość separacyj pow- 
staje 
| na tle podejrzeń 
o zdradę małżeńską, wywoła- 
nych niewinnym flirtem żony.) 

O wiele mniej jest rozwo- 
dów, których przyczynę stano” 
wi jawna zdrada małżeńska, po | 
twierdzona przez świadków i 
ewentualnym przyznaniem się | 
żony do popełniorego grzechu. 


| Ale cichych, nikomu nie 
znanych dramatów powstaje 
w życiu małżeńskiem tylko 


właśnie z powodu 
pozornych przypuszczeń 

opartych na podstawie luźnych 
lobserwacyj lub doniesień 0 
|zdradzie małżeńskiej, która jak 
|się w końcu okazuje była tylko 
niewinnym, bezpretensjonal- 
nym flirtem ? 


Kobieta flirtuje z nudów I 
dla ciekawości. 
Jei nie wystarczy miłość 


którego nawet ko- 
Zawsze 


małżonka. 
cha całą swą duszą, 


Nowy łord-mayor Londynu. 


-e 


Przekazanie urzędowania nowemu lord-mayorowi Londynu przez ustępującego poprzednika, 
Nowy lord-mayor Sir William Waterlow (po lewej) przyjmuje z rąk dotychczasowego zwie- 


| rzchnika City Sir Kynastona Studd starożytny miecz, oznakę swej władzy. 


brzmiała į stała się purpurowa. 
„Niech djabli porwą tę parę au- 
tokratów!* — zaklął w myśli. 
„Jest mi coś dłużna ta dziew- 
czwia! Teraz zapłaci mi także 
ton! Czy są małżeństwem? Na 
Boga. przekonamy się o tem! 
Skandal! Oto gdzie zaczyna się 
moją rolą“. 

Franklin kierował samocho- 
dem aż do samego domu, po- 
czem oddał okulary szoferowi. 

— Niech samochód zostanie 
tutaj — rzekł — będę go jeszcze 
potrzebował. Ale proszę iść na 
górę coś zjeść. 

O'Connor pragnął raczej coś 
wypić niż zjeść, ale pokazał 
swe piękne zęby w odpowied- 
mo wdzięcznym uśmiechu | za- 
jął się: maszyną. 

Obsługujący windę, wspania- 
le umundurowany stał w hallu, 
który był jeszcze wspanialszy 
niż hall 'w jakiemś poselstwie 
lub kinematografie. Na widok 
Franklina wydał okrzyk zdzi- 
wienia. 

— Nie spodziewałem się wi- 
dzieć pana tutaj — rzekł z ży- 
czliwością pełną szacunku, któ- 
ra cechuję wszystkich windzia- 


|rzy w domach, w których cena 
mieszkań jest niezwykle wyso- 
ka. 

— Sam się nie spodziewałem, 
że tu będę — rzekł Franklin, 

— Pewnie. Czy nie jest dla pa 
na dość gorąco? 

— Nie zwracam uwagi na go 
rąco. Czy pan Frazer jest na 
górze? 

— Pan Frazer? Tak, proszę 
pana. Przed chwilą go zawio- 
złem. Wychodził dzisiaj rano. 

Franklin kiwnął głową, wy- 
szedł z windy i zadzwonił, Za- 
pomniał, jak zwykle, klucza od 
zatrzasku. Wimdziarz stał chwil 
kę zmieszany. Uśmiech jego był 
tak uroczysty, że Franklin czuł, 
że jeżeli drzwi natychmiast nie 
zostaną otwarte, będzie zmuszo 
ny przyjąć powinszowanie, co 
nie było dlań pożądane. Cały 
świat już wiedział o wszyst- 
kiem. Drzwi otworzyły Się i 
Franklin uniknął życzeń. Pomi- 
mo to, wchodząc do mieszka- 
nia, odwrócił się, kiwnął głową 
windziarzowi I mówiąc „dzię- 
kije“... zamienił z nim życzliwy 
uśmiech, Byli przecież w przy- 
jaźni} 


(w) 


Lokaj. który otworzył drzwi, 
nie mógł ukryć swego zdziwie 
nia, zaś usta układał już do Wy- 
powiedzenia powinszowań. Ale 
Franklin nie zostawił mu na to 
czasu, mówiąc: „Proszę powie- 
dzieć gospodyni, że pragnę 
zjeść śniadanie”. Następnie krzy 
knął głośno: „Czy tam niema 
nikogo? 

Malcolm Frazer, który w płó 
ciennem ubraniu siedzfał pod e- 
lektrycznym wentylatorem, zer 
wał się gwałtownie. 

— Chryste Panie! Co to ma 
znaczyć?» 

Franklin odwrócił się jeszcze 
ku drzwłom. 

— | posłuchajcie, Johnson, 
proszę przynieść mi wina — za 
wołał — wina į wody selcer- 
skiej, Ale w mig! — Spojrzał na 
gazetę, tkórą Frazer trzymał w 
ręku į aż parsknąl. Tak jest! — 
O Boże! Ogromnemi literami, 
na połowie pierwszej stromy, — 
Większemi literami niż gdyby 
szło o wojnę lub wynalezienie 
radykalnego środka przeciw 
gruźlicy. Obok zaś fotografje 
młodych małżonków połączone 
wlpowiednio_ giriandami poma- 


CZY FLIRT JEST ZDRADĄ? 


Opinja profesora Sorela. 


trapi ją myśl, czy ktoś inny 
mógłby ją pokochać tak samo. 

Kobieta na każdym balu, 
na każdym przyjęciu gości 


wystawia siebie na próbę. 


Ponieważ. postępuje tak jak 
gdyby na prawdę starała się 
pozyskać miłość mężczyzny, 
nic więc dziwnego, że osoba, Z 
którą flirtuje, traktuje całą 
rzecz na serjo, powodując ca- 
ły szereg tragicznych konflik- 
tów i nieporozumień. 


Droga flirtu jest śliska. 


Kto się na niej raz rozpędzi, 
trudno już się potem zahamo- 


| wać. 


A czyż mało było takich 
wypadków gdy zaczynało się 
od flirtu, od jowialnego uśmiesz 
ku przy herbatce, od jednego 
przyjaźniejszego Spojrzenia, a 
kończyło się na ucieczce od mę 
ża? 

Stosunki między ludźmi wy 
magają nierąz bardzo wielkich 
poświęceń. 

Gdy się jest młodym, życie 
upadabnia się do obrazu kine- 
matozgraficznego. Ot, za chwi- 
lę — rozbłyśnie na sali świa- 
tło i obraz się skończy... 

Ale tak nie jest... Obraz ki- 
nematograficzny w pewnym 
miejscu urywa się zupełnie, a 
w życiu są zawsze jeszcze 


jakieś konsekwencje. 


Do przykrych . następstw 
lekkomyślnego flirtu, do które- 
go nie przywiązywało się ni- 
gdy żadnej wagi, należy wla- 
snie — małżeństwo, 

Związek małżeński, nieo- 
party na głębokiem wzajem- 
nem zaufaniu, pełnej poświęce- 
nia miłości, lecz mający na swe 
uzasadnienie tylko czczy flirt— 
mie może być ostoją szczęścia 
zarówno dla męża jak i dla żo- 
ny. 

W naszych czasach flirt jest 
najbardziej 
wyrafinowaną zdradą kobiety, 
która w pierwszej chwili nie 
zdaje sobie jeszcze Sprawy Z 
tego co czvni, w następnej jed- 
nak sekundzie, gdy następuje 
opamiętanie — drogę do powro 
tu ma już zamkniętą... 


m 


| — 


rańczowego kwiatu. 

Frazer otworzył usta. — Nie, 
posłuchaj, Malcolmie — rzekł 
Franklin ponuro — jeżeli po- 
wiesz choć jedno słowo, dosta- 
niesz po głowie tem krzesłem. 
Niezależnie od tego, cieszę stę 
niezmiernie, Że zastaję cię tu, 
człowieku. Nigdy jeszcze fwoła 
zrównoważona głowa nie była 
mi tak pofrzebna jak teraz. 

W niebieskich szczerych 0- 
cząch Frazera odmalował się 
niepokój. 

— Dlaczego? Chyba nic złe- 
go się nie stało? — zapytał. 

— Nie, nic złego. 

Ale Johnson, który w tak nie- 
zwykłej chwili stracił swą zwy 
kłą uroczystą powagę i działał 
prędko, zjawił się właśnie z wi- 
nem j wodą, Frazer przerwał 
zdanie, wypił orzeźwiający na- 
pój i postawił szklankę na tacy. 

Johnson o prawie książej 
twarzy, uśmiechniętej, pełnej i 
ogolonej, zaczął „Czy pozwoli 
mi pan złożyć mu...” Franklin 
szybko przerwał. — Tak, tak, 
dziękuję ślicznie, Johnsonie. Bar 
dzo jestem wdzięczny... Proszę 
zostawić tu tacę, 


ył przez 
orkiestrę 


|lazł się w pełni światła reflekto 
rów, idąc wprost na wykonaw= 
czynię roli „Róży Marji", śpie» 
waczkę Margit Rosengren. 

Przerażona tem nafjłem 

zjawieniem się obcego, 

śpiewaczka cofnęła się, nie wie- 
dząc co to ma znaczyć, Zamach? 
czy jakiś zazdrosny wielbiciel? 

Tenor także był stropiony po 
jawieniem się na scenie osoby, 
której obsada operetki nje prze 
widywała, Zanim jednak zdołał 
powziąć jakieś postanowienie, 
nieznajomy zbliżył się już. do ak 
torki, ujął ją za ramię j szepnął 
z podnieceniem: 

— Z tobą chciałem się spot- 
kać „Różo Marjo'l Dlaczego nie 
przyszłaś? Przyrzekłaś, ża 
się spotkamy na scenie, Dlaczę 
go nie dotrzymałaś słowa? 

Jeszcze ostatnie "słowa nie 
przebrzmiały, gdy tenor się opa 
miętał i wypchnął nieznajome+ 
go za kulisy, gdzie wzięli go w 
swoje ręce robotnicy teatralni 
i oddali policji. 

Nieznajomy wyjąkał jakled 
bezładne tłumaczenie, robiąc zu 
pełnie niepoczytalne wrażenie. 

Za radą lekarza odstawiome 
go do zakładu dla obłąkanycky 
celem obserwacii. 

Jednakże wśród publicznoś 
ci epizod ten j 

minął bez wrażenia, 

Wielu z widzów sądziło, ŻA 
zdarzenie należy do sztuki. 

Całe zdarzenie trwało nieg 
dłużej niż 15 sekund, które jed- 
nakże obojgu aktorom wydawar 
ły się wiecznością, 

—X m 


p 
war” 


Anglicy wpadli na 
świetny pomysł, 


filmowa wieża Babel. 


Znany angielski malarz i fæ- 
chowiec filmowy, Gordon Craig 
porozumiał się z anglo-amery= 
kańskim fachowcem filmowym 
Williamsem w celu stworzenia 
w Anglii filmu 
dźwiękowego wielojęzycznego, 

W tym celu założono małe 
towarzystwo, które pod prezesi 
rą Craiga ma działać w tym kle 
runku, Craig w wywiadzie udzie 
lonym prasie londyńskiej dono- 
sl, że kapitał zakładowy, wydo= 
szący kilka miljonów funtów 
szterlingów, po większej części 
już został zebrany. W pobliżu 
Londynu mają zostać wzajesio- 
ne wielkie atelieurs filmowe, os 
beimujące dwadzieścia scen, 

Dzięki swemu położeniu stać 
się może Anglja rzeczywiście 0* 
środkiem 

wielojęzycznego przemysłu 
dźwiękowego. W najbliższym 
czasie mają też tam powstać fil 
my w języku angielskim, nies 
mieckim, francuskim,  hiszpańs 
skim, włoskim i szwedzkim, 


-X 


— Słucham, proszę pana. — 
Johnson czuł się dotknięty. U+ 
tłożył piękne, płynne — łak sam 
sądził — okrągłe zdanie. Szko- 
da, że nie pozwolono mu wypo+* 
wiedzieć go do końca. 

Franklin przysunął dwa fotes 
ledo okna. 

— Siadaj, druhu 1 posłuchaj 
co cj powiem, 


ROZDZIAŁ XIL SĄ 
Beatrix była odważna. Za< 
miast zamknąć się; pod pozów 
rem bólu głowy, w swoim apar 
tamencje 1 pozostawać łam tak 
długo, dopóki rodzina nie wyja 
wą jej, jaki jest obecny star cas 
tej sprawy — Beatrix przyjmo= 
wała udział w próbach „Pasto< 
rałek", bawiła się niezmiernie 
zachowaniem się „bożyszcza” I 
wreszcie spotkała się z rodzis 
cami f ciotką Honoratą przy 
lunch'w z dummie. podniesionq 
głową i roześmianemi oczyma, 
Proszę sobie wyobrazić ulgę, 
jakiej doznała, widząc serdecz« 
ność matki, przyjaźń ojca I 
szczególną uprzejmość ciotki 
Honoraty. — jakiemi ją darzyłł 
i, c, M 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Odbyło się posiedzenie ko- 
misji ruchu ulicznego przy mar 
gistracie. QOmawiano sprawę 
dworców autobusowych i ga” 
rażów podziemnych. Władze 
administracyjne mają obo- 
strzyć kontrolę nad komunika- 
cją podmiejską. Uznano ko- 
nieczność badań mpsychotech- 
nicznych wszystkich kierow- 
ców, prowadzących pojazdy 
użyteczności publicznej. Komi- 
sia postanowiła zwrócić się do 
dyrekcji tramwajów © przy- 
śpieszenie otwarcia laborato- 
rium psychotechnicznego, 

LJ 


Polski Czerwony Krzyż ob 
Chodził w dniu 10 listopada uro 
czystość 10-lecia swego istnie- 
nia. Uroczystości poprzedziło 
posiedzenie komitetu głównego 


P.C.K. oraz walne zebranie 
członków. Odbyły się równo- 
cześnie pokazy ratownictwa 
ogólnego | przeciwęazowewo 


na Placu Marsz. Piłsudskiego, 
ćwiczenia drużyn  ratowni- 
czych, pokaz środków transpor 
towych. konnych i samochodo 
wych, punktów sanitarno-od= 
Żywczych | t. p. Wieczorem od 
był się w salonach Resursy 
kupieckiej obchód. 

e 


„Oul Pro Quo“ wystąpiło z 
premierą wielkiej aktualnej re- 
wii pod tyt. „Coś wisi w po- 
wietrzu” z udziałem Hanki Or- 
donówny, Zuli Pogorzelskiej, 
Jarossy'ego Dymszy, Krukow 
skiego, Lawińskiego | Toma na 
czełe całego zespołu. 

. 


Do Warszawy przybyła wy 
cieczkąa wyższych urzędników 
czechosłowackiego minister- 
stwa poczt i telegrafów w Pra 


Zapowiedziany przez Ligę 
przyjaciół zwierząt 


ACaX0 


Kostucha na tartaku. 


Straszna śmierć motorowego. 


Z Drohobycza donoszą: 
Motorowy tartaku f-my S-ka 


„Dzień |Akc. dla przemysłu naftowego 


zwierząt” i pochód czworono- |w Schodnicy Iwan Fedeszyn ze 
gich kwestarzy po ulicach War |Schodnicy, uległ nieszczęśliwe 


szawy nie odbył się z powodu 
odwołania zezwolenia przez 
władze administracyjne. 


mu wypadkowi, podczas pracy 
został uderzony 
ścisklem pasa popędowego 


tak silnie, 


w głowę, że lewa 
gałką oczna została wysadzo- 
ną z orbit, a czaszka rozbita. 
Po zaopatrzeniu w stanie groź 
nym odwieziono Fedyszyna do 
szpitała w Drohobyczu, w cza- 
sie jazdy jednak zmarł. 

pran, 


KRATECZKI 


Na podbój łodzianek! 


Skutki łatwego „zwycięstwa ”. 


Istnieje pod Łodzią jak wia- 
domo miasto Konstantynów, a 
pod onym  Konstantynowem 
wieś Bugaj. Arbitrem elegancji 
ną ową wieś f najbliższe okoli- 
ce był Alfred Mantzel, młodzie 
miec 28-letni pełen dobrych chę 
ci i temperamentu, Elegancja 
Fredzia otwierała mu drogę do 
wielu serduszek  bugajskich, 
któraż bowiem niewiasta zdoła 
się np. oprzeć urokowi Fredzia 
w czarnym żakięcie, pięknej ro 
żówęj mięciutkiej koszulce, no- 
wiutkich bronzowych butach | 
błyszczącej wszystkiem( kolo- 
ram( tęczy muszce? | 


Nie wystarczały już Fredzio 
wi podboje w Bugaju, przybył 
tedy 8 września do pięknej Ło- 
dzi, Fredzio coprawda twierdza 
że przybył w tnteresach, ale 
któż mu uwierzy, że w niedzie- 
lẹ (była to właśnie onego dnia 
8 wrześnłą niedziela) przyje- 
chał załatwiać interesy? Fak- 
tem jest więc, że przyjechał, 
że zabawił się w towarzystwie 
przyjaciół, a gdy zabłysły śwfa 
tła ulicznych |latarń wyszedł 
Fredzio na przechadzkę ( — 


dze, Z wycieczką przybyli rów | podboje. 


nież przedstawiciele czechosło 


wackiego świata przemysłówe [Er 


~ 


go. Celem wycieczki jest za- 
poznanie się z metodą prac ka- 
blowych, prowadzonych w Pol 
sce oraz zwiedzenie warsząw- 
skiej transatlantyckiej stacji ra 


diowej, 


Złośliwy los skierował krok! 
edka na ulicę Wólczańską,— 
Patrzy Fredzio, aż wypatrzył, 
że migają się przed nim dwie 
śliczne nóżki. 

— fla, sprobujemy, czy ło- 
dzianki oprą się mojemu uroko- 
wi, szepnął 1 wali do miewiasty. 


Sprzeczka. 


Mąż: — Jakto starał się o ciebie ten świetny poeta, 


" « tyś wyszła sa mnie. 


ona: — Widzisz, poetą pisze wiersze, a ty.. Czeki. 


LOUIS RENE - BAZIN. 


Cztowiek przeklęty. 


Przęzwano go „cudakiem* 
ła pośmiewiska zapewne. Zja 
wił się pewnego dnia w wios- 
ce, niewiadomo skąd, z jakie- 
goś zapadłego kąta Bretanii. Z 
nikim nie zawarł stosunków. 
Mieszkał sam jeden w niskim 
domeczku, ostatnim na drodze, 
pozbawionej bruku | mostów, 
pubiącęj się wśród pól. 

Nikt nigdy nie widział uśmie 
chu na jego ustach, mówił tyl- 
ko rzeczy niezbędne w wyra- 
zach najbardziej treściwych. 
Kumoszki próżno traciły czas Í 
przebiegłość swoją na wydoby 
cie z niego słówka. Nie wiedzia 
no o nim nic z tego, co było w 
jego życiu przed przyjazdem 
tutaj. 
łupkaąrzem w kopalni. 
Jest to zajęcie samotne. Przez 
dzień caly kraja? w cienkie pły 
ty ten smutny kamień, pozba- 
wiony wszelkiego blasku. Do- 
koła niego, o każdej porze ro- 
ku, rozciągał się krajobraz jed- 
nostajny, kamienny, pozbawio 
ry wszelkiego uroku. A 

Przyjęto go do pracy, ponie 
waż był postawny i wydawał 
się silny, Uważano go za do- 
brezo, trzeźwego i spokojnego 


pracownika, Nie wtrącał się do 
spraw cudzych i nie chciał, by 
wtrącano się do jego własnych 
Był obcy w wiosce, jak pierw- 
szego dnia swego przybycia. 


Co wieczór w kawiarni pod 
„Kotwicą“ zasiadał na tem 
samem miejscu, w końcu dhr 
giego stołu. Zwolna zjadał zu- 
pẹ jarzynową, a potem potraw 
kę lub sztukę mięsa. Następnie 
nie wymówiwszy słowa, skła- 
dał ukłoń ogólny I oddalał się. 
zabierając lekką zakąskę na 
dzień jutrzejszy. I długo jesz- 
cze po jego wyjściu, miarowy 
krok jego dzwonił na kamieni- 
stej drodze. 


Pewnego lipcowego wieczo 
ra jednak zaszło coś nowego w 
kawiarni „pod Kotwicą". Sio- 
strzenica właścicielki lokalu. 
która była „w obowiązku“ w 
Paryżu, przyjechała na kilka 
dni „na wieś“, jak opowiadała 
z odcieniem pogardy. 


Gdy  „cudak* otworzył 
drzwi, uderzył w niego odrazu 
niezwykły gwar. W skromnej, 
wybielonej wapnem, sali, męż- 
czyźni rozmawiali głośno, śmia 
li się, dowcipkowali, starając 
się ściąpnąć na siebie uwagę 
tei wyzywającej dziewczyny. 
Ona zaś, siedząc za kontuar- 
kiem, czuła się zupełnie dobrze 


w tem środowisku. Nie była |świadomym 


DJALOG. 


— Czy nie smutno panj} tak 
samej wracać do domu? 

— fm, naturalnie, że smut- 
no. 
— To możebyśmy poszli ra- 
zem? 

— A możebyśmy gdzie poszli 
— pyta ośmielony amant. 
Dobrze. 

— Więc gdzie? 

— O, tu pod 53. 

Fredzio trochę się zdziwił, 
ale idzie. Po paru minutach par 
ka wyszła i — rozeszła się, Po 
ujściu paru kroków łapie się 
Fredzio na wszelki wypadek 
za kieszeń — | o zgrozo! Port- 
tel zniknął! 

Chociaż Fredzło pochodził z 
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Bucaja, jednak nie miał wątpił- 
wości co do sprawcy kradzie- 
ży. Dogonił przy zbiegu ulic 
Andrzeja i Al. Kościuszki towa- 
rzyszkę, zatrzymał ją i przy 
pomocy posterunkowego Wal- 
czaka odebrał jej portfel z za- 
wartością 78 złotych. 

W dnin wczorajszym dziew- 
czyna, którą okazała się 22-let- 
nią Helena Jóźwiak, lekkiego 
prowadzenia się niewiasta bez 
stałego miejsca zamieszkania, 
stanęła przed Sądem Grodzkim 
oskarżona o usiłowanie doko- 
nania kradzieży, Do winy przy- 
znała się, sędzia Bourdo cgło- 
sit wyrok, skazujący Jóźwia- 
kównę na 6 miesięcy więzienia. 


Jerzy Krzecki. 


—— 


Stać— ani Kroku dalej! 
Napad bandycki na kmiotków, 


Z Sosnowca donoszą: 


jami żądali wydania pieniędzy. 


Mieszkańcy wsj Witora po-i Majcherkiewicz oddał posia- 


wiatu miechowskiego Włady- 
sław Majcherkiewicz i Józef 
Miłek wracali onegdaj wieczo- 
rem z Dąbrowy do domu. 

Gdy znaleźli się na ulicy Szo 
sowej pod Strzemieszycami na 
gle z ciemności wyłoniło się 

dwóch mężczyzi: 

— Stać, ami kroku dalej! — 
krzyknął jeden z napastników. 

Wystraszeni kmiotkowię za” 
trzymał konie, 

Wówczas napastnicy rzatcili 


dane przy Sobie 150 złotych. 

Widząc, że więcej nie wskó- 
rają, napastnicy zacięli konie, 
a sanii zbiegli w pole. 

Zawiadomiony o napadzie po 
sterunek policji 

przeprowadził obławę, 

Obaj sprawcy zostali schwy- 
tani. 

Są to mieszkańcy Strzemie- 
szyc Zygmunt Koszus į Boles- 
ław Fiatka. 

Osadzono ich w więzieniu bę 


się na iadących i bijąc ich 'ki- A dzińskiem. 


ZEBRANIE J20Y RZENIEŚLNICIEJ. 


Szereg ważnych spraw na porządku 
| dziennym. 


W dniu 15 listopada (w pią- 
tek) o godz. 10 rano odbędzie 
się w sali Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej 16 
Zwyczajne Zebranie Izby Rze- 

mieślniczej w Łodzi 
w którem wezmą udział wszys 
cy radcowie Izby reprezentu- 
jący interesy rzemiosła całego 
województwa łódzkiego. Na ze 
braniu tem zarząd zda sprawoz 
danie z działalności Izby z okre 
su pierwszych czterech miesię 
cy jej działalności, Następie ze 
branie rozpatrywać będzie sze 
reg spraw mających doniosłe 
znaczenie dla interesów rzemio 


koloru pod zrośniętemi brwia- 
mi, usta wielkie i grube o war- 
gach czerwonych, rozwierają- 
cych się nad zębami olśniewa* 
łącej białości, ostrenii, gotowe- 
mi — zda się — do kąsania. 
Pod różowym fartuchem, po- 
krywającym jej jasną suknię, 
uwydatniały się jędrne piersi. 


„Cudak* przyglądał się nie- 
znajomej, marszcząc brwi, nie- 
zadowolony z tej obcej obecno 
ści, krzyżującej jego nawyknie 
nią, 

— Oto jest i „Cudak* — 
oznajmił ktoś z obecnych. — 
Panno Julciu, jeśli uda się pani 
rozwiązać mu język, płacę ko- 
leikę ogólną. 

Zagadnięta dziewczyna przyj 
rzała się wchodzącemu, stwier 
dzając, że jest pięknym męż- 
czyzną. 

— Proszę wejść! — rzekła 


'z prostotą. 


„Cudak* zajął zwykłe miełsce 
przy odległym kącie stołu. Nie 
przerywano sobie rozmowy, 
żartów i śmiechu. 


Julcia osobiście usługiwała 


sla a mianowicie:  kwestję 
utworzenia 

wydziału czeladniczego 
przy lzbie Rzemieślniczej, spra 
wę statystyki gospodarczej, za 
wodowej i personalnej rze- 
mieślników, ustalenie przepi- 
sów regulujących sprawy ter- 
minatorskie, uchwalenie i wy- 
bór przeszło 300 komisyj egqza- 
minacyjnych czeladniczych 1 
mistrzowskich dla wszystkich 
zawodów w Okręgu Izby oraz 
kwestję powołania przy Izbie 
stałych komisyj: 

1) dla spraw oświatowych, 
2) dla spraw podatków, świad- 


szomej świeżym . deszczem, 
szedł od niej. „Cudak'* doznał 
mimowolnego wrażenia zado- 
wolenia i oczy jego bezwiednie 
lgnęły do tej kobiety. Gdy sta- 
nęła na swem miejscu za ladą, 
spojrzenia jch zderżyły się, jak 
szpady. Zląkł się. Czyż nie 
przyznał się w tej chwili do 
swej ukrytej słabości? Wszak 
doznał jednocześnie z wła- 
snem, wrażenia jej pragnienia. 


Wstał w milczeniu. Był wy 
soki, szeroki w ramionach, 
piękny mężczyzna. Zgodnie z 
zwyczajem, pożegnał zebra- 
nych ruchem ręki, lecz już na 
progu, w drzwiach otwartych, 
odwróciwszy głowę wolnym 
ruchem, spojrzał Julci wprost 
w oczy i skinął głową: 

— Dobranoc, — wyrzekł, 


A potem, jakby zawstydzo- 
ny z tego, co uczynił, szybko 
zamknął drzwi za sobą. 

Dni następnych nie pokazał 
stę w kawiarni ! pod Kotwicą. 
Julcia, która dowiadywała się o 
niego, poczuła się obrażona w 
swej miłości własnej z powodu 

jej 


„Cudakowi". Przeszła za nim, |jego chęci niepoddania się 


ustąwiając , nakrycie na stole, 


pochylając się zlekka przy tej |go 
czynności, Patrzył na nią mi-|tak, jak inni, żebrał ją o łaskę |się na 


mowoli, 


adzy. Zapragnęła ujarzmić te 
a ar chłopa, chciała, by 


zdziwiony _ umiejętną |jednego wejrzenia jej okrutnych |unosił jej 


zręcznością jej ruchów. į nie- |oczu, 


jej wdziękiem. 


Trzeciego dnła, na krótko 


ładna. Miała złe oczy szarego 'Lekki zapach jakby ziemi, zro- przed siódmą, „cudaję* wazedł 


Banda złodzici bydła. 


Zuchwała szajka przed sądem. 
Sąd Okręgowy w Wilnie roz |skł, 


poznawał sprawę bandy, grasu 
jącej na terenie gminy mickuń- 
skiej, rudomińskiej, szumskiej | 
innych, gdzie nocami wdzierali 
się do zabudowań gospodar- 
czych, zamożmiejszych włoś- 
cian, skąd kradli | uprowadzali 
tub uwozili 
najlepsze sztuki bydła. 

Złoczyńcy byli istną plagą o- 
kolicznych gospodarzy, gdyż u- 
mieli w bezczelny sposób usu- 
wać wszelkie przeszkody j za- 
cierać za sobą wszelkie ślady, 
co pozwoliło im uchodzić przez 
cały szereg miesięcy bezkar- 
nie. 

Wreszcie postawiona na no- 
gi policja zdołała ustalić, tż cen 
trum bandy był zaścianek O- 
sieniki I, gm. mickuńskiej, gdzie 
u gospodarza Karola Grabow- 
skiego zbierali się podejrzani 
ludzie. 

Przerrowadzomna znięnacka u 
Grabowskiego rewizja dopro- 
wadziłą do odnalezienia pocho- 
dzącej z kradzieży krowy. 

W toku dochodzenfa ustalo- 
no, iż do bandy należeli: Michał 
Kozłowski, Antoni Makowski, 
Ludwik i Edward Słarwińscy, 
Zygmunt Ludkiewicz, Aleksan- 
der Wojtkoński, Józef Czerwiń 


PIERWSZY CENNIK. 


zatwierdzony przez magistrat 
w Pabjanicach. 


Z Pabjanic donoszą: 
Zgodnie z ostatniem zarzą- 
dzeniem władz magistrat m. 
Pabjanic zorganizował komisje 
do ustalania 
cen artykułów 
pierwszej potrzeby, w pierw- 
szym zaś rzędzie cen artyku- 


Pabianiccy policianci 


jeżdżą już na 


Z Pabjanic donoszą: 

Swego czasu podaliśmy wła 
domość o projekcie ufundowa- 
tila przez społeczeństwo pabja 
nickie dla miejscowej policji 

dwóch motocykli. 

Projekt ten zosta! już częścio- 
wo zrealizowany I w ubiegły 
poniedzialek komisariat P. P. 
w Pabianicach otrzymał jeden 
czteroosobowy motocyk! z ko- 
szem za 5.500 złotych. 


7 U 
N r 29 


n or 


Józefa Makowska (m 


przywódca Grabowski. Ubi 
Wszyscy Omi tworzy MO TA 
ną szajkę. Podczas gdy WR m 

po omówieniu wyprawy i 
nej, dokonywali kradzieży: o W; 
trudnili się przechowywæii lomo 
i zbywaniem złupionych 4 lam 
a jeszcze inni tajnym Uoi m locs 
bydła kradzionego. ed dzygy 
Do sprawy powołano OKE tozgry 
40 świadków, kk za 


w tem wielu poszkodow br 
których przesłuchiwanie £ 
dwa dni. 

Po naradzie. trwającej 0 
dwóch godzin sąd skazał nagi 
czną karę: Karola Grabos 
go, Ludwika Sławińskiego, 
tonięgo Makowskiego | mia 


ła Kozłowskiego na 6, a POŹ 7 
stosowaniu ammespji na 
domu  popławczego, 
Czerniawskiego — na 4 
po zastosowaniu ustawy 07 
nestji na 2 lata j 8 miesięcy? 
mu poprawczego oraz ŻYR Na 
ta Ludkiewicza | Ale a 
Woitkońskiego po 1 roki i 
zasadzie amnestií zmmicjs 4 wi 
do 6 miesięcy, kC 
Wszystkim skazanym zami noży 
no odbyty areszt preweńcyjji, War 
Podsądnych Edwarda Sł $ 
skiego i Józefę Makowska * k $ 
uniewinnił. i] tagaci 
tefie I 
owy 
W] 
1926 r 
lasąci 
4 Wyści 
łów mięsnych t opału. Kot 
ta podzielona została na BĄ Rot 
sekcyj. w skład których Waitai 
dzą osoby fachowe. kr 
Pierwszy cennik opr Ori, 
ny przez komisje został WA Widoy 
twierdzony przez magistrat Wi 


dniu onegdajszym, 


motocyklach 


W najbliższym czasie 
|cja otrzyma drugi motocy 
który składki wpływają n 
Do obsługi motocykli- przy 
wano specjalnie kiliu poll 
tów. Przy pomocy tego Ś 
lokomoch polieja będzie T 


dziła stała kontrolę ruchu K i 
wego na szosie między gjj ma 
klem, Pabjanicami £ Rudą? jj 
|bianieka. | Pa 
PRS,” 2h on; 


Służący zasypany ziemią 


Zdradliwa 


Z Trembowli donoszą nam, 
że onegdaj rano Józef Salij, słu 
żący u Anastazji Polipczuk w 
Budzanowię wraz ze Stefanem 
Strybajłą udali się do gminy 
Glinisk, gdzie poczęli 

kopać glinę. 

W czasie roboty w pewnej 
czeń socjalnych, taryf i t. p., 3) 
dla spraw spółdzielczości w 
rzemiośle, oraz 4) komisji pod- 
niesienia organizacji handlowej 
i technicznej warsztatów rze” 
mieślniczych. 


do kawiarni „pod Kotwicą”. — 
Miejsce jego przy stole było pu 
ste. Julcia także czekała na nie 
go. Miała przeczucie, że kieru- 
jąc się siłą myśli ukazać się mu- 
si, Gdy ujrzała go, jak wchodził 
niepewny w swem roboczem u- 
braniu, uśmiech triumfu į wyzwa 
nia uniósł kąciki jej ust, a zły 
błysk mignął w jej oczach. 


„Cudak* patrzył na nią, Da- 
wne wspomnienia, które uważał 
za pogrzebane, odżyły w jego du 
szy, wypłynęły zeń, jak rozbitki 
na powierzchnię I nie zam- 
knąwszy nawet drzwi za sobą, 
uciekł zpowrotem. 

Nie słyszał, jak pobiegła za 
nim, Miała espadrile na nogach, 
które tłumiły dźwięk jej kro- 
ków, Nadchodziła noc, jasna noc 
letnia. Szedł rowem, unosząc no 
er kurz jeszcze ca- 
odziennego słońca. 

Dogoniła go i ręką dotknęła 
jego ramienia, „Cudak” odwró- 
5 się, ba wii i pehe" twar- 

ym azie, ć esioną, 
jak do bójki. 7 


— To ja, — rzekła Julcia, — 
Dlaczego uciekasz? 

Wsunęła zeka pod ramię je- 
go, zmuszając o zatrzymanią 
piss, Szybki oddech 


warz jej, wzmie 
siona ku Ri emu, kl iget a ból i 
z” akże była mała przy 


glinianka. 


chwili usunęła się zlemła If Os 
lij został cały przysypamyę „KĘ 
ną, zaś Stefan Strybajło Autr 
ciowo. Salij z odniesionych 0 
tuzyj zmarł w mieszkaniu FF ni 
rza, dokąd go przeniesiono g Po 
Strybajło doznał uszkodzi 

prawej nogi. Wine  wypój 
ponosi gmina Budzanów. KS. 
należycie nie zabezpiecz. 
sce wypadku, oraz Anasi 
Polipczuk, albowiem wiedzy: 
że branie gliny w tem mie 
jest wzbronione, 


—X— 


— Nie chcesz mnie? — "i 
ła cichym głosem, 
Uwolnił swe ramię ru) 
kge rq j Wo 
— idź precz, — wymów aii) 
idź precz! Jestem przeklęty”, na 
Śpojrzał na kobietę, któ 
fiarowała mu się sama i PONI 
żal nad nią, bo pragnął jej “3 
— Posłuchaj! — rzekł je 
chym głosem. — Nie twoi 
wina, Nienawidzę ws „a 
biety od pewnego, odległeś” 4 Åt 
dnia, w mojej wi. Zastałe? dih; te 
nę, którą kochałem, w obie han 
innego mężczyzny... i 
ich oboje .. temj oto 
rękoma. 
Uniósł ku niebu dwie 
kie, owłosione ręce, 
Julcia stała na drodze, * 
sina i ogłupiała, Człowie 
był straszny, 
wem złych wspomnień, 
— Uniewinnili mnie * * 
nął dalej, — Zabójstwo w 
cie, Lecz co do mnie, osąć* Agy, 
się skrycie, Idź-że sobiel 
słyszysz? Mówię ci, idźl.» 


a 
Wy! 
U re 


Ug( 


duszę ciebie, jak tamtą ier. Ń kr 
Zląkł się samego siebie: Ù raz 

kC 
ed siebie, Nie z 

kobiety, wołającej lękliwieć ida 
— Wróć się! Wróć! ; 
Nie zobaczono go już W. dl, Bi 


api w kopalniach ani w m 
Tum L M M 


j 


e 


Ubiegła niedziela rwyłoniła 
reszcie mistrza 


s, pierwszej grupy. 


siq W innych grupach — jak wła 
i rozgrywki zostały już 
Whio ukończone, a od 2 tygoa 
Il toczą się już nawet walki mię 
Varupowe. Sytuacja w tyca 
lozgrywkach jest dotychczas 
Zagmatwana, że trudno się 
brientować, która z tych czte- 
drużyn wejdzie do Ligi.— 
przód, najpewniejszy dotycn 
kandydat na mistrza, prze- 
niespodziewanie pierwszy 
IWÓJ mecz z Lechją łwowską, 
Ważaną dotychczas za jedną 
ze słabszych drużyn. 


— 


Na wokandzie Sądu Okręgo- 
"go w Warszawie znalazła 
¢ wczoraj sensacyjna sprawa 
żeciwko Warszawskiemu To 
narzystwu Cyklistów o odszko 
c wanie w wysokośc) 130.000 
Sad Motych, 

Sprawę wytoczyła wdowa 
Á tragicznie zmarłym na Dy- 
asąch w czasie wyścigów Jó- 
k'e Rotapfelu, prokurencie ban 
owym. 


ky niedzielę, dnia 25-g0 lipca 
226 roku odbywały się na Dy- 
lasach 
ajj cigi cykdistów 1 motocykil- 
stów. 
dl; Rotaptel wraz z żoną | synem 
aeh miejsca w pierwszym 
żędzie ławęk, oddzielonych od 
Tu, przebiegającego tuż koło 
wni, niską barjerą. 
jednym z biegów motocykl 
be Rybińskiego, uczestnika 
Ru, doznał na wirażu defek- 
* Skutkiem czego maszyna, 
ko Palac. uderzyła przedniem 
Mem o barjerę w miejscu, 


dzie siedział właśnie Rotapfel. 
kutek uderzenia był taki, że 


SE 


Mema] zakończone, 


onja — Wisła, Turyści 


4 Ostatnio ać zawody 2:0, 
ny Pżocfoe okału K. S, 
; i utrzenka" z K. S. „Orlę”, 
h Ogólny wynik 11:1 dla Ju- 
Ftenki, 


a szczególne partje przed- 

m oWiają się pastępojącoć 

f utrzenka — 

f zwejcer — 
bzy, 1:1. 


Kon — Jedynak 21:18, 22:20 


LJ 
ny zl 


L 


-TEATR MIEJSKI. 
Dzis „Artyści”, Ceny popularne. 


y 


reżysera, Rolę tytułową 


si 


„dj 


Dez przęrwy«_/ 


Ne, 297 
SPORT 


Kto wejdzie do Ligi? 
£. T. S.Q. na dobrej drodze. 


Czy cykliści zapłacą 
130 tysięcy złotych. 


Jakie mecze ligowe pozostały 


do rozegrania. 


ioztrywki ligowe zostały już | Warszawianka, Ruch — Craco- 
k Pozostało |via í Garbarnia — Pogoń, 24. 11. 

zcze tylko sześć meczy do ro |Legja — 
grania, a mianowicie: 17, 11. |ka — Ruch (oba mecze w stoli- 
—|cy. 


yła Truszyn — Rajewski 22:20, |żynami Ł 
18, 2:0 


Austria spotkają się na ringu |( 
p iStepujące pary: waga musza: | Anderschiitz (A). 


„Dzielny wojak Szwejk", fenomenalna, na wiel 
*kalę rewia wojenna, mistrzowska satyra woj 
* podlug rewelacyjnej powieści Jerosława Has- 
Wchodzi na afisz Teatru Miejskiego już jutro, 
g, zWartek, dnia 14 b. m. Reżyserja I insceniza- 

Leona Schillera, najwybitniejszego dziś pol- 
kreuje Michał 
ulubieniec publiczności łódzkiej, Świetne 


źwiązku z tą premjerą wyjdzie trzeci numer 
am Literackiego" do programów teatral- 


Ealey do nabycia w kasie zamawia w kwia- 
Me reg dY: Moniuszki 2. od 10 rano do 7 wie- 


ŁTSG. wogóle jeszcze nie 
grał. Przypuszczalnie Ognisko 
wileńskie zajmie ostatnie miej- 
sce w tej grupie, a walka fina- 
łowa rozegra się pomiędzy Ł. 
T. S. G. a Lechją, lnb Ł. I. 
€ Q. a Napreudem. — chwilo 
wo stan tabeli przedstawia się 
następująco: 1) Lechia (Lwów) 
— 2 gry, 4 pkt., st. br. 7:1; 2) 
Naprzód (Lipiny) — 1 gra, 0 
pkt., st. br. 1:3; 3) Ognisko (Wil 
no) — 1 gra, O pkt. st. br, 0:4. 
ŁTSG, dopiero w najbliższą nie 
dzielę rozegra we Lwowie 
pierwszy swój mecz z Lechją 
lwowską. Tego samego dnia Na 
przód grać będzie w Wilnie z 
Ogniskiem. 


motocykl nagle w biegu się za- 
trzymał, motocyklista por. Ry* 
biński siłą bezwładności został 
wyrzucony z siodła, przelecfał 
przez niską barjerę | wpadł na 
Rotapfla, powodując złamanie 
dolnej kości lewej ręki | ogólne 
obrażenia ciała, 
Jak podaje skarga wdowy, 
po dokonaniu zabiegu chirurgi- 
cznego Rotapfel w trzy miesią< 
ce później zmarł. Mianowicie w 
czasie wykładu buchalterji w 
szkole handlowe! w Warszawie 
uleg? Rotapfel atakowi serca 
wyziomął ducha na sali wykła= 
dowej. 
Warszawskie Towarzystwo 
Cyklistów twierdzi, że pomię- 
dzy wypadkiem na Dynasach a 
śmiercią Rotapfla niema związ- 
ku przyczynowego, rodzina zaś 
zmarłego domaga się 
wysokiego odszkodowania. 
Do rozprawy wezwano 3-ch 
ekspertów: płk. dr. Nelkena, dr. 
Flataua t dr. Rychlińskiego, 
Sprawa budzj dużę zafntere- 
sowamie, 


Turyści | 


Na drewnianym stole. 


Ł. K. S. — Jutrzenka. 


Michałowicz — Kaczmarek 
21:15, 21:10, 2:0. 

Kahan Kurzawa 21:3, 
21:9, 2:0. 

Rozencwajg — Inglink 21:15 
30:28, 2:0. 
W sobotę, dnia 16 b. m. o go 


rle, 
Whitt 21:16, |dzinie 8 wieczór odbędzie się 


mecz pingepongowy między dru- 

KS — Jutrzenka, w lo 
kalu K. S, Jutrzenka przy ulicy 
Zakątnej 13, 


Zmiana składu 


reprezentacji Polski na mecz 
z Austrią. 


Wobec tego, że w najbliższą |Moczko (P) — Spitzer (A), w. 
dzielę odbędzie się w Pozna- |kogucia: Pyta (P) — Illienmann 
hogo dawna zakontraktowany |(A), w. 

bn z bokserski Warta — Teu- |Siegert (A), w. lekka: Wochnik 
Anja, pięściarze Warty zostat |(P) — Hergeth (A), w. półśred- 
|„WYcofanj ze składu drużyny |nla: Bara (P) — 
drezentacyjnej na mecz z Au-|w. średnia: Wieczorek (P), — 
4 w Wiedniu (17 listopada). |Zehatmayer (A), w. półciężka. 
Jstatecznie w meczu Polska | Tomaszewski (P) — Neubauer 
A), w. ciężka: Wocka (P) — |litego ruszenia zamieszkałych 


órkowa: Górny (P)— 


Autor „Wieży Babel" Antoni Słonimski zapro- 
szony przez dyrekcję Teatru Miejskiego przyjeż- 
dża w czwartek I wygłosi przed premierą „Szwej 


ka" słowo wstępne. 


Gorczyńska wystąpi w 


płsowej rol Jorrah. W 
mierz Macherski. 


dzie w piątek, W roll 
bińska, 


Helevy'ego z T, Wierzb 


arszawian | gic 


8 


Magyar (A), 


TEATR KAMERALNY. 
Znakomita artystka teatralna I ekranowa Marja 


cze tylko dwa razy, to jest dziś 1 w czwartek 
w komedji Vemnetiil'a „Radość kochanki" w po- 


lentowany artysta scen warszawskich Włodzi. 


Premiera lekkiej, typowo butwarowej komedji 
paryskiej Mirande'a „Ona już jest taka“ dama bą- 


TEATR POPULARNY. 
Dzźś ostatni występ opery objazdowej T. Wierz 
bickiego. Na pożegnanie dana będzie „Żydówka“ 


ria Brohen w rolach głównych 


tt; < e i] 


D w 


Sport w 


(—) Ostatni mecz o wejście 
do B klasy odbędzie się w nie- 
dzielę pomiędzy Zjednoczone- 
mi a Orięciem (Kalisz). 

(—) Turyści zostali ukarani 
|grzywną 100 zł. za brak po- 
|rządku na meczu Cracovia — 
Turyści. 

(—) Mecze ligowe zaczynać 
się będą o godz. 1.30 po poł. 

(—) Na pływalni ŁKS. urzą 
dzony będzie tor łyżwiarsko- 
hokejowy. 

(—) Cracovia pokonana zo- 
stała przez Wartę 4:2 (1:1). 

(—) Prezes PKS. Mallow 
został uniewinniony z oskarże- 
nia p. Przygrodzkiego. 


wyciąć, 


Warszawa, czwartek 1411,7 m, 


SAS 


11.58—12.10. Sygnał czasu. 

12.30. Koncert Szkolny. 

15.00. Kom. gospodarczy, 

15.45, Kom. L. O. P, 1 P. 

16.15—17.15, Koncert gramoł. 

17.15. Wśród książek — H. Mo» 
śoicki. i 

17.45. Koncert solistów. k: 

18.45. Rozmaitości, lapy 

19.10. Oletda rolnicza. 

19.25—19.40, Muzyka gramoł. 

19.58—20,02. Sygnał czasu. 

20.00, Program ma dzień następ- 
ny. Wład. bież. 

20.15. Feljeton. 

20,30. Muzyka lekka. 

W przerwie kom. Teatrów Miejsk. 

21.30. Słuchowisko z Krakowa, 

22.15. Komunikaty, 

22.25. Ostatnia faia — J, Płotrowe 


22.35. Kom. P. A. T. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna. 


Katowice. czwartek 408,7 m. 
11.58—12.10, Sygnał czasu. 

12.10—12.30, Muzyka qramof. 
12.30—14.00. Koncert z Warsz. 


zów, jakie ogląda sję z dużem 
zaciekawieniem į prawdziwą 
przyjemnością, Za mocny i solid 
ny fundament tej ciekawej cało 
ści posłużył daleko odbiegający 
od szablonu scenarjusz. który 
stawia „Kobietę na krzyżu” na 
pograniczu między obrazem ero 
tycznym, a dramatem psycholo 


znym. 
Szybkie tempo akcji i z du- 


czynią z „Kobiety na krzyżu” wi 
dowisko zajmujące, 


kilku słowach. 


RUE TZT STZE OSOZ TUREK EDR TA OOO 


Radjo- 


XX 


„KOBIETA NA KRZYŻU” 


na ekranie: „Palace“. 
Jest to jeden z tych obra- | 


i 


(—) Tabela gler o wejście 
do Ligi: 

1) Lechja (Lwów) 2 gry — 
4 pkt. st. br. :1, 2) Naprzód (Li 
piny) 1 gra — 0 pkt., st. br, 1:3 
3) Ognisko (Wilno) 1 gra — 0 
pkt., st. br. 0:4, 4) ŁTSG. — je- 
szcze nie grał. 

Stan I grupy: 1) ŁTSG. 11 
pkt., st. br. 16:6, 2) Lechja (Po- 
znań) 9 pkt., st. br. 15:9, 3) Ma 
rymont 4 pkt., st. br. 15.12, 4) 
Polonia (Bydgoszcz) 0 pkt., st. 
br. 4:25. 

(2) Por. rez. Rimier został 
mistrzem szermierczym WKS. 
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kącik 
16.00—16.20, Komtumikaty, 
16.20—17.15. Koncert gremot, 
17.15—17.45. Odczyt prof. Dzię- 
piela, 
17.45—18,45. 
18.45—19.05. 
19.05—19.30. 
19.30—19.55. 
skiego. 
19.58—20.00. 
20.05—21.30. 
kowa. 
21.30—22.15, Audycja Weracka, 
22.15—24.00. Program na dzień 
nast. w kez. framo. 
23.00—24.00. Muzyka taneczna, 


Koncert z Warsz, 
Rozamażtości. 
Skrzynka pocztowa. 
Odczyt dr. K. Zalu- 


Sygnał czastn 


Transmisja æ Kra- 


Kómigswusterhausen czwartek 1635 m 
14.00—14.30. Płyty gramof. 
16.30—17.30, Koncert z Berlina. 
17.30—-18.00. „Qedachte Gespräche“ 

Padła. Ernsta — wyk. dr, H. Michae- 

tis | Vima Mönckenberg. 
18.30—18.55, Hiszpański dla za- 

awansowanych. 
20.00, Transmisja s Langenberg. 
21.00. Koncert radjoortkdestry ber- 
lińskdej. 
Nast. program z Berlina 


|< 
JEF 


w e 


Popisową rolę niewieścią od 
twarza Marcella Albani, Z natu 
ry spokojna, pełna uroku kobie- 
rego i a sro: czáru ZNA- 
lazła w „Kobiecie na krzyżu” 
wdzięczne pole do popisu. 

Partnerem jej jest Adalbert 
Schłettow, którego ekspresja 
gry zostaje na długo w p 

Podkreślić należy z uzna- 
niem ilustrację muzyczną, Tym 
razem jest piękna, co jest niema 
łą zaabaą asp, TaN mu- 
zycznych filmu, którzy pod dy- 
rekcją M. Lidauera wywiązują 
się dobrze. 


BTS ZW Ty D T EET EC Z rc ZOP DAK) 


Lebrania kontrolne 


rezerwistów. 


Jutro, w czwartek, dnia 14 
b, m. winni zgłosić się do zebrań 
kontrolnych mężczyźni rocznika 
1902 do PKU I 
18) zamieszkali na terenie 2, 3, 
5,8, 91 11 komisarjatów policji 
o nazwiskach na litery Ł, M, N. 

Do lokalu PKU II (Nowo-Ce 
gielniana 51) winni zgłosić się 
mężczyźni rocznika 1904, za- 
mieszkali na terenie 7-go komi- 
ach na 


(Nowo-Targowa 


sarjatu policji, o nazwi 
A'B, C, D, E. 

o zebrań kontrolnych nale- 

ży przynieść książeczkę wojsko 

wą oraz kartę mobilizacyjną, 


lite 


Dodatkowy raport 
kontroiny 
oficerów rezerwy. 


Dowódca okręgu korpusu za 
rządził dodatkowy raport kon- 
trolny oficerów rezerwy i pospo 


żem poczuciem umiaru wplecio 
ne w całość oryginalne motywy 


na terenie Łodzi, powiatu łódz- 


kiego i powiatu brzezińskiego. 
Bo rapottu tego. winni stawić 
się ci oficerowie rezerwy i pos- 
politego ruszenia, którzy nie 
stawili się w dniu 4 b. m. 

Raport dodatkowy odbędzie 
się w dniu 18 b. m. w lokalu P. 
K. U. II przy ul. Nowo-Ceglel- 
nianej 51. 

Raport obowiązuje oficerów 
rezerwy i pospolitego ruszenia 
oraz b, urzędników wojsko- 
wych roczników 1880, 1884 i 
1890 oraz tych z roczników 1900 
1899 i 1894, którzy w latach u- 
biegłych nie odbyli ćwiczeń i 
nie stawali do raportów kontrol 
nych, jak również z roczników 
1879 i 1877, o ile w latach ubieg 
łych nie stawali do raportów 
kontrolnych. 


Spis rocznika 1909. 


Jutro, w czwartek, dnia 14 
b. m, winni zgłosić się sed 
ni tegoż rocznika zamieszkali na 
terenie 10 komisarjatu policji, o 
nazwiskach nalitery N, O, P, R, 
S, Sz, T, U, W, Z, 2 

Do spisów należy przynieść 
wszystkie posjadane dokumenty 
osobiste, 


„Dzłady* A. Mickiewicza wystawione będą 
dla związków robotniczych w czwartek £ piątek. 
W roli Konrada-Qustawa Wł. Staszewski. Na 


przedstawienie to ważne bilety zakupione na po- 
niedziałek i wtorek. 


Teatrze Kameralnytn jesz 


chiszek”, 
głównej roli męskiej uta- 


ŁK 4. 


głównej P. Relewicz-Ziem 


W sobotę premjera wesołego wodowidu J. N. 
Kamińskiego „Skalmierzanki”, wystawione przez 
reżysera Janusza Strachockiego. 

W próbach pod reżyserją L, Zbuckiego „K 


TEATR GEYEROWSKL 


W sobote i w miedzielę sensacyjna komedja a- 
merykańska „Pociąg widmo“, 


==> 


DYŻURY APTEK. * 


Dzis dyżurują apteki: Wójcisktego (Na 


piórkowskiego 27), ; 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego (Wólczań- 


Danieleckiego 


Tp 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.51, Zurych 57.85 
Berlin 46.72 1 pół — 47.21 i pół, 
wypłata na Warszawę 46.80— 


47.00, Praga 377.60—379.60. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 


we: Nowy Jork 487.68, Holan- 


dja 12.08 ! 3/8, Francja 123.86, 
Belgja 34.86 I 1/4 Włochy 93.15 
Niemcy 20.40 i 3/8, Szwajcarja 
25.16 i 3/4, Danja 18.20 t 3/8, 
Szwecja 18.15 4 pół, Praga 
164.68, Wiedeń 34.69, Warsza- 
wa 43.51. 

Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.48 — 57.62, czek na Londyn 
25.01, telegraf. wypłaty na Lon 
dyi 25.01 | pół, na Warszawę 
57.45 — 57.59, | 

Paryż: Notowania kofńco- 
we: Londyn 123.85, Nowy Jork 
25.40, Szwajcaria 493.00. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 12. 11. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 9.14, 
luty 9.16, marzec 9.24 kwiecień 
9.25, maj 9.33, czerwiec 9.34, li 
piec 9.35, sierpień 9.39, wrze- 
sień 9.35, październik 9.40, H+ 
stopad 9.05, grudzień 9.08, lo- 
co 9,46. 

Liverpool, 12. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.11, ma 


DEWIZY ZNIŻKOWAŁY. 


Jakkolwiek obroty na zebra= 
niu giełdy walutowej były licze 
niejsze | większe, niż w końcu 
ubiegłego tygodnia, to jednak 
dotychczasowa "tendencja "dła 


eci | dewiz nie uległa żadnej zmianie 


i miały w dalszym ciągu odcień 
słabszy, Zniżkowały dewizy na 
Belgię o 4 gr. na Holandię o 7 
gr., na Londyn o 1 gr. na 1 fun- 
cie, na Paryż o 1 gr., na Sztok- 
holm o 4 gr. ł na Włochy o 1 1 
ćwierć gr. Jedynie dewizarmi na 
Szwajcarję zawieramo tranzak* 
cje po kursie wyższym o 2 gr. 
pozostałe zaś dewizy na Pragę 
i Wiedeń oraz jak zwykle na No 
wy=Jork obiegały po kursach 
niezmiientonych. Dolary gotów: 
kowę St. Zjednoczonych zakt- 
pywano w niewielkich ilościach 
po kursie znów słabszym o *% 
grosza. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 
MAŁE ZAINTERESOWANIE 
LISTAMI ZASTAWNEMI. 


Popyt na papiery państwowe 
był o wiele silniejszy, niż do- 
tychczas, na pierwsze zaś miej- 
sce wystmęła się pilnie poszuki- 
wana 4 proc. Poż. Inwestycyj- 
na. Osiągnęła też poważną zwy 
żkę kursu, bo całe 2 zł., również 
poprawiły się rw cenie 5 proc. 
Poż. Konwersyjna o 25 gr. £ 6 
proc. Poż, Dolarowa o */ proc. 
Cokolwiek słabsze były 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna o */« proc. ! 
Dolarówka o 25 gr., natomiast 
wszystkie pozostałe papiery 
państwowe zakupywamo chęt- 
nie po kursach dotychczaso- 
wych. Zupełnie odmienna była 
sytuacja w dziale prywatnych 
listów zastawnych. Tranzakcje 
dochodziły tu do skutku rzadko 
) z wielkiem utrudnienfem, tak 
że nawet tak popularne papiery 
jak 4 £ pół proc. l. z. ziemskie 
pozostały bez obrotów. Z tis. 
tów zastawnych m. Warszawy 
obniżyły ste 4 | pół proc. I 5 pr. 


W dole, skąd wydobywano 
płasek w miejscowości Alfrau- 
enhofen koło Regensburga, ba- 
wiło się kilku chłopców w wie 


ku j 
8 do 10 lat. 
W pewnej chwili urwisko ob- 


rĄ 


T 


rzec 14.28, 


maj 14.48, 
14.68, październik 14.76, listo» 
pad 14.23, lóco 14.95. 

Nowy Jork, 12. 11. Amery- 


lipita 


kańska, zamknięcie: listopad 
16.48, loco 17,00. Kontrakty po- 
ludniowe: styczeń 16.91 
16.92, luty 17.05, marzec 20.21, 
kwiecień 17.33, maj 17.46 — 
17.47, czerwiec 17.58, lipiec 
17.67 — 17.63, sierpień 17.70, 
wrzesień 17.73, październik 
17.75, Hstopad 16.52, grudzień 
1.77 — 16.79, 

Nowy Orleans, 12. 11. Ame: 
rykańska. zamknięcie: styczeń 
17.84 — 17.85, marzec 17.13 — 
17.14, maj 17.40 — 17.41, lipiec 
17.57, październik 17.57, grus 
dzień 16.72, loco 16.87. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, — Tramnzakcje m 
giełdzie zbożowo - towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa: Ce 
ny rynkowe: Żyto 24.50—24.80, 
pszenica 39 — 30,50, jęczmień 
na kaszę 24.50 — 25, browary 
27 — 29, owies jednolity 23.73 
— 24.75, rzepak 74 — 76, mąka 
pszenna luksusowa 72 — 75, 4/0 
62 — 66, żytnia pg. typu przepi- 
sowego 39 — 40, otręby pszene 
ne szale 21 — 22, śrędnie 17 — 
17.50, żytnie 14.50 — 14.75, ku“ 
chy Inłane 44 — 45, rzepakowe. 
33 — 34. Obroty średnie, Uspa<. 
sobienie spokojne, "wa 


Å 
— JN =t 


A 


Waluty, dewizy i złoto. 


o 50 gr., bez zmłany zaś noto 
wano 8 proc. Z prowincjonale 
nych niewielkich obrotów doka 
nywano 5 proc. |. z. m. Często» 
chowy i 5 proc. m. Radomia pd 
mało zmieńnfonych kursach. — 
W dziale obligacyj zawieranó 
tramzakcje tylko 8 proc, oblig. 
Polskiego Banku Komunalnegd 


po stałym kursie. g 
SŁABA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. | 

Zebranie giełdy akcyjnej 


przedstawiało wielce charakte« 
rystyczny j zwykły na giełdzia 
warszawskiej widok. Po kilkus 
dniowej zwyżce nastąpił 

gwałtowny spadek X 
większości kursów, gdyż niepa 
sladająca dostatecznych środ 
ków obrotowych kulisa skwapı 
liwie. realizowała osiągnięte zy 
ski kursowe, wywołując tem 
nadmierną podaż { zniżkę cen, 
Wobec takiej polityki utrzyma: 
nie przez jakiś czas lepszej ten 
dencj 4 ustabilizowanie kursów 
akcyj na wyższym poziomia 
jest zupełnie niemożliwe. Z ak« 
cyj bankowych straciły: Bamk 
Polski 1 zł. | Bank Zachodni 1 
zł, 50 gr. Utrzymały się przy 
dotychczasowych kursach Bank 
Handlowy i Bank Zw. Sp. Zas 
robkowych. Z akcyj elektrycz 
nych po niezmienionym kurste 
obracano Siłą 1 Światłem. — 
W dziale cukrowniczym zniżko 
wało o 75 gr. Warsz. Tow, Fabr 
Cukru, utrzymały się natomłas( 
przy niskim poprzednim kursie 
akcje cementowe Firleya. Akcja 
węglowe Warsz. Tow. Kop. Wę 
gla poniosły większą stratę 1 zł 
50 gr. na kursie, W grupie akc 
metalurgicznych panowała ten: 
dencja najsłabsza. Obniżyły się 
kursy Lflpopów o 3 zl., Ostrow. 
ca o 4 zł. | Starachowic o 1 zł, 
Z akcyj spożywczych płacono 
dotychczasową cenę za Haber- 
buscha. Pozostałem: działam! ak 
cyj nie imteresowano się zupeł- 
nie. 


Śmierć trzech chłopców 
pod górą piasku. 


palo. Na wszczęty alarm przez 
pozostałych towarzyszy nad- 
biegła pomoc i przystąpiono na 
tychmiast do odgrzebywanta 
zasypanych. Niestety, pomoc 
okazała się sbóźmioną. gdyż 
wszyscy, trzej ponieśli _ już 


z M. Kowojskkn | M opa Gin: Cad Wolności 2) suneło się i kilku z nich zasy- śmierć. „— 
seed a maną arską , Kahana (Li- s 
manowskiezo ki | éw)! XK 
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KORKOWY POKÓJ TORTUR. Fatalna pomyłka kapelmistrza) 


Wstrząsające opowiadanie zbiega z Wysp 


Jeden ze zbiegów sotowfec- 
kich podaje, iż był przez dłuż- 
szy czas uwięziony w domu Q. 
F. U. na Łubance w Moskwie 
w t. zw. 

pokoju korkowy m. 

, Pokój ten urządzony jest w 
ten sposób, iż warstwa korko- 
wa izoluje go zupełnie od Świa- 
ta zewnętrznego. Więzień, któ- 
ry zrajduję się w tym pokoju, 
nie słyszy nic, nie słyszy nau 
wet własnych kroków na mięk 
k'ej podłodze korkowej. i 

W celi tej panuje w dzień ł 
w mocy jednakowa grobowa cl- 
sza 1 

jednakowe światło. e 

Kilkutygodniowy pobyt w tej 
teli stanowi torturę, jaką znieść 
mogą zwycięsko tylko nielicz- 
ne jednostki. 

Wszystkich innych tortura ta 
przyprawią o utratę zmysłów 
lub doprowadza do zdrady, do 
złożenia tych zeznań i denun- 
cjacyj, których uzyskanię jest 
celem torturowania więźniów. 

Tortury fizyczne j moralne, 
stosowane Są przez czekistów 
w pewnym celowym pomiesza- 
niu z kuszeniem więźniów 
wszystkiem tem, co stanowi œ- 
słodę codziennego życia. 

Gdy Sowiety aresztują czło- 
wieka, który ich zdaniem może 
złożyć ważne zeznania, usiłują 
wydobyć je na nim za pomocą 
łagodnego wytłumaczenia wież 
nlowi, iż przez zdradę swych 
przyjaciół może uratowa! 

własne życie, 

Przekonywanfa tę łączone są 
zwykle z propozycją objęcia 
służby konfidenta w Q. P. U. 

] dy propozycje te nie skut- 
, więźnia wrzuca się do celi 

podziemnej, pozbawia się go je- 

dzenia, napojów, odzieży. 

Po kilku dniach wyprowadza 
się więźnia z tego lochu, poria- 
wia się kuszące propozycje, 
przeprowadza do wygodnego 
pokoju, proponuje się mu wy: 
ikwininy obiad, 

wino, kobiety... 

Gdy į w tej sytuacji więzień 
zdoła obronić swój honor, nastę 
pują ponowne tortury, w któ- 
rych ulubioną metodę czekis- 
tów stanow( wyprowadzenie 0- 
fiary na inscenfzowanę strace» 
nie lub zmuszanie go do obec- 
ności przy rozstrzelaniu osób, 

Tem się tłumaczy, iż w wię- 
kientach } obozach koncentra- 
cyjnych w Sowłetach tak wiel- 
ki jest odsetek nieszczęśliw 
ców, którzy zwarjowali pod 
wpływem tortur. 

Zbiegowie z wysp Sołowiec- 
kich twierdzą, iż na rozstrzela- 
me wyprowadza się w Rosji 
TET | Mie DEE W L E a ZA WY 


(Wieczorne rozrywmi Łodzi. 


Teatr Miejski: — Artyści. 

Kameralny: — Radość kochania, 

Popularny: — Żydówka, 

Teatr Geyerowski — 

Filharmonja — 

Cyrk: — Wielki program, Początek 
o godz. 8,30. abs 

Miejska Galerja Sztuki: « 

Apollo: = Przedwiośnie. "™ 

Pocz seansów: o godz. 4. 6,811 

Bajka: — Primabalerina Mikołaja II. 

Casino: — Asfalt, 

Czary: — Branka Syna Puszczy. 

Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 

Corso: m= Djabelski wąwóz, 

Pierwszy scans 4-ta. ostatni 9.30 

Capitol: — Ostatni romans, 

Grand-Kino: — Girisy Paryża, 

Luna: — Zakazane godziny. 

Mimoza: — Życie I przyszłość kobte- 


ty. 

Dáwlatowy: — Golgota uczciwe] ko- 
bilety. i 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, A l 10. 

Odeon: — Handlarze dusz. 

Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 

Palace: — Kobieta na krzyżu. 

Raj: — Zatoka śmierci 

Resursa: — Qolgota miłości, 

Spółdzielnia: — Księżniczka Cyrków- 
ka. 

Wodewil: — Handlarze dusz. 

Pocz seansów- 4.30, 6.30, 8,15, 10.00 

Zachęta: — Pantera. W | 
Początek seansów o godzinie %® 

4 WINSZUJEMY: 

dutro Józefowi. 

Wschód słońcą 6.51. 

Zachód 15.48. 

Długość dnia 11.27. 

Ubyło dnfa 07.56. 

[Tydzień 46. 


Sołowieckich. 


tylko tych, z których za żadną |drazu, zmuszają uprzednio SWe |ra przypadała 


Oburzeni goście bolszewiccy. 


Z okazji 12-ej rocznicy bol- 
szewickiej rewolucji w Rosji któ 
przed kilkoma 


cenę nie można wydobyć zezna |ofiary do przejścia przez całą |dniami, odbyły się „uroczystoś- 
nia lub tych, którzy przestali |drogę mąk, stworzonych przez |c!'* rozmaitego rodzaju. 


być potrzebni po złożeniu 
wymuszonych zeznań, 


umysł najpodlejszej władzy, ja- 


W stolicach państw zachod- 


ka kiedykolwiek fstniałą na|nich komuniści ponieśli 
Czekiści nie zabijają ludzi o- | śwłecie. 


sromotną porażkę 


Dziwaczny kaprys mody. 


przy próbach demonstrowania 
na cześć Sowietów, W Moskwie 
odbyły się przyjęcia dyplomaty- 
czne I rewje wojskowe, 

Nieco inaczej obchodzona by 
ła rocznica bolszewicka w Nor- 


wegji. 
Powie przemysłowiec nor- 


|z miejsca, aby podziękować 


Oryginalny projekt podatkowy. 


Z Londynu dochodzi wiado- 
mość, że cylinder powraca do 
mody i powrót ten zaczyna się 
triumfalnie, Kaprysy mody są 
dziwaczne, a ten przedstawia 
się szczególnie dziwnie, jeśli we 
źmie się pod uwagę, że Anglicy 
byli kiedyś  zdecydowanymi 
przeciwnikami cylindra, prze- 
zwanego drwiąco 

„rurą, 

Istotnie moda cylindra jest wy 
łącznie francuska i taka też by- 
ła jego produkcja. Nie wyrabia 
no cylindrów w Anglji, gdy tym 
czasem — jeszcze ćwierć wieku 
temu — w samym Paryżu znaj: 
dowało się 800 robotników — 
500 mężczyzn ! 300 kobiet — u- 
trzymujących się wyłącznie z fa 
brykacji cylindrów. UGzywanie 
to — dwadzieścia pięć lat temu 
— nie należało już do najświet- 
niejszych, ponieważ cylinder po 
czynał 

wychodzić z użycja, 
Na okoliczność tę wpłynęły w 
pewnym stopniu sporty auto- 
mobilowe i rowerowe, a nade- 
wszystko moda dla panów, idą- 
ca z Anglji, która nawet przy 
stroju wizytowym przepisywała 
„melonik*, pokrycie głowy wy- 
godne i czysto angielskie, 

W roku 1914 cylinder był 
już na wymarciu — dogorywał. 
Wojna 

zabiła go ostatecznie, 


Cylinder jest pokryciem gło 
wy bardzo dawnem. Tjary kró- 
lów chaldejskich į asyryjskich 


— jak stwierdzić można z anty 
cznych płaskorzeźb w muzeach 
— nie są niczem innem, tylko 
„rurą'” cylindrową bez brzegów. 

Nie sięgając tak daleko w 
przeszłość, odnajdujemy lin- 
der u mieszczan pdlaseięrskich 
spotykamy go 


15-go stulecia, 
ycka i Rem- 


na obrazach Van 
brandta, 

Kapelusz Hugonotów fran- 
cuskich był zbliżony do cylindra 

W wiekach 17 | 18 cylindra 
nie spotyka się nawet we Fran 
cj. Noszenie jego uniemożliwiły 
peruki, lecz po rewolucji fran- 
cuskiej w roku 1790, ukazuje się 
znowu nietylko na głowach męs 
kich, lecz I na 

główkach kobiecych, 
uczesanych z rozdziałem pośrod 
ku głowy, z I po bo- 
kach. 

W ciągu całego 19-go stule- 
cia cylinder triumfował na całej 
linji, zmieniając kształt swój u- 
stawicznie z wysokiego — na ni. 
ski, Nosiło się go z szerokiemi 
lub wąskjiemi brzegami, był ce- 
chą elegancji stroju, od chwili, 
gdy król Edward VII, ówczesny 
książę Walji, arbiter elegantia- 
rum świata, zaczął go nosić — 
zwłaszcza w kolorze szarym, na 
wyścigach w dniu derby. 

Po śmiercj króla Edwarda w 
Anglji wytoczono  cylindrowi 
wojnę, której jednak opierał się 
jeszcze czas iakiś, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


Produkcja cylindrów — naj-|w Anglii, w okresie pierwszej re 


bardziej rozpowszechniona we 
Francji, została jednak zapocząt 
kowana we Włoszech, we Flo- 
rencji. 

Ośmieszona „rura miała li- 
cznych przeciwników od chwili 
swego ukazania się na widno- 
kręgu mody, lecz rozpowszech- 
nienie cylindra było bardzo wiel 
kie, Na rok przed przedostatnią 
wystawą światową w roku 1888 
cylinder dosięśnął 

szczytu swego powodzenia, 
Sama prowincja francuska zu- 
żywała rocznie za siedem miljo 
nów cylindrów, tj. tyleż, ile 
Francja ogółem eksportowała 
do innych państw Europy. 

Paryż ,w owych czasach ku- 
pował za dwa miljony cylindrów 
i jak słusznie powiada publicy- 
sta francuski, podający te szcze 
góły, owe dwa miljony warte by 
ły więcej, niż dzisiejsze dziesięć. 

Jednakże w owych czasach 
kampanja przeciwko  cylindro- 
wi była bardzo zawzięta, Wyto 
czono mu wojnę nietylko ze 
względów estetyki i wygody, 
lecz i dlatego, że uważano go 
za mało 

demokratyczne 
nakrycie głowy, W parlamencie 
nawet podano projekt opodat. 
kowania cylindra, 

Autorem tego wniosku byl 
niejaki p, dé Lorgeril. Nie ile 
ży bynajmniej przypuszczać na 
podstawie jego wniosku do Izby 
deputowanych, że był to humo 
rysta, żądny dowcipu, Był to na 
pzwdę deputowany poważny, 

tóremu chodziło o podatek w 
interesie skarbu państwa, Pro 
ponował podatek w wysokości 
2 franków, a pokwitowanie z ni- 
szczenia podatku, w postaci 
marki stemplowej. miało być u- 
mieszczone wewnątrz każdego 
kapelusza, w miejscu widocz- 
nem, W yjaśnłał jednocześnie, że 
taksa ta nie była jego pomys- 
łem, ponieważ stosowano ją juź 


We dwójkę. 


Phyllis Haver i Robert Arm- 
strong w filmie „s Tajemnicza 
ama » 


i 


wolucjj, w wysokości pół koro- 
ny angielskiej, tj, 2 fr, 90 szt. 

Na to tłumaczenie jeden z de 
putowanych człowiek naprawdę 
dowcipny, zawołał; 

— Jest to zatem istotny 

podatek od głowy! 

Cała izba wybuchnęła zgod 
nym śmiechem, a ponieważ 
zmysł śmieszności nie był niko- 
mu obcy, odrzucono projekt 
Lorgerila, 

Przeciwko cylindrom pow- 
stała także i nauka, Jeden ze 
sławnych lekarzy paryskich u- 
trzymywał, że cylinder jest po- 
kryciem głowy niehigjenjcznem, 
wpływając na skłonność do bó- 
lów newralgicznych i uderzeń 
krwi do głowy. Ubrany w cylin- 
der, mierzył co godzinę tempe- 
raturę w swej „rurze“. Oto nie- 


które dane cyfrowe z tych po- 
miarów: 

32 st, C z rana podczas spa- 
ceru w lasku, gdy temperatura 
zewnętrzna wykazywała tylko 
25 st. C. 42 st. C w porze popo- 
łudniowej, o godz. 2, po przej- 
ściu placu de la Concorde, 36 st. 
C o 5 po poł. w sali pałacu spra 
wiedliwości, 31 st, C wieczorem 
w egrodzie luksemburskim. 

Cyfry te zostały ogłoszone, 
a nawet podane do rozpatrzenia 
Akademji medycznej, ku radoś 
ci przeciwników „rury”, 

Zwalczano cylinder tak dłu- 
go, aż poddać się musiał, 

Ale oto wraca, A ponieważ 
wraca z nakazu mody, zostanie 
przyjęty bez protestu, przynaj- 
mniej do strojów wizytowych i 
fraka, 


Pogrzeb os 
| aty BA 


Spuszczenie trumny ostatniego kanclerza cesarskich Niemiec księcia Maksa 


Badeńskiego do grobu, 


Xx 


weskj, który oddawna 
rzał nawiązać bliższy k 
z rządem bolszewickim 
w celu uzyskania pewnej kone 
sji, postanowił uczcić sowie 


święto przez urządzenie i 
Istwa 


zami 
ontali 


cja, na które zaprosił 
skład sowieckiego pose 
wielu przyjaciół ze sier przes 
słowych. 

Goście bolszewiccy PZA 
li we frakach i lakierach. | 
nę spędzono za stołem bank 
towym. Wreszcje przyszła kofi 
na przemówienia, p 


Poseł sowiecki podnióś i 


cinnemu gospodarzowi. 
zapomniał o swojem burż 
nem pochodzeniu, aby y 
święto proletarjatu, lecz w i 
li, w której chciał zacząć P 
mówienia, ukryta na gal 
kiestra, sądząc, iż 
la zaintonowania 
skiego,  zaintonowała 
hymn cesarskl 

„Boże Carja chrani“, 


Powstało zamieszanie nie 
opisania. Żadne przepros 
ze strony speszonego gospod 
rza nie pomogły. 

Obrażen; goście opuścili pl 
jęcie. 

Przemysłowiec 
pomnieć o 

wymarzonej koncesji. 

Aby się pocieszyć, zaska 
on do sądu kierownika ©! 
stry, domagając się odszkodł 


wania za poniesione straty. 


rzyszła © 
kyan rosi 
staff 


oł 


musiał 
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Głucnoniemy oskarżony 0 obrazę słowną. 


W Rosji sowieckiej łatwo |dziego, 
zostać sędzią. Od sędziów bol- | rozległ się na sal donośny głos |nlony, gdyż zdaniem 


jestem głuchoniemy. 


szęwickich nie jest wymagane | oskarżonego. 


ani żadne wykształcenie, ani 


I rozprawa potoczyła się | winny 


nawet zwykła inteligencja. Na |dalej... 


tle braku tej ostatniej wydarza 

ją się, szczególnie w t. zw. są- 

dach ludowych, wręcz 
niewiarygodne wypadki. 

O jednym z tych wypadków 
doniosły ostatnio pisma sowie- 
okie. 

Działo się w Leningradzie. 
Przed sądem ludowym stanął 
młody, barczysty mężczyzna, 
oskarżony o obrazę słowną. 

Sędzia ludowy, nawpół piś- 
mienny komunista, zwrócił się 
do oskarżonego ze stereotypo- 
wem pytaniem, czy przyznaje 
się do winy. 

Oskarżony w odpowiedzi 
zachował milczenie, 
czyniąc równocześnie ręką 
ruch, który miał zaznaczyć, iż 

nte zrozumiał pytania. 

Zdziwiony tem sędzia 
jostrzegł oskarżonego, iż nieod- 
powiadanie na pytania sędzie- 
go wpłynąć może ujemnie na 
bieg sprawy. Lecz oskarżony 
wzruszył ramionami I w dal- 
|szym ciągu nic nie odpowiadał. 

Po kilku dalszych pytaniach, 
na które oskarżony "również 
nic nie odpowiedział, sędzia, 
widocznie zdezorientowany tą 
niezwykłą sytuacją, powie- 
dział: 

— Cóż jednak oskarżony mo 
że powiedzieć 

we własnej obronie? 
— Proszę towarzysza Sę- 


'Qdbito na własnej riaszynie rotacyjnej, 
arzw ulicy Zaw jar, Ha 
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Oskarżony zostat uniewi 

sędziefł! 

jako głuchoniemy nie mógł ył 

zarzucanego mu prze 
stępstwa. 
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Wszechświatowej sławy kapelmistri ha, 
| San 


mijwiększej orkiestry fazzbandowej, Paul Withman, zwany 
„królem jazzbandu” gra wraz ze swym zespołem w 
dźwiękowym, 
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